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Dziś zdecydują » Sląska Górnego. 
Dziś plebiscyt, o orke uczciwie kope 
wadzony, wyrówna dziejową krzywdę prastą- 
Bej polskiej ludności tej dzielnicy, Dziś decy- 
dują się losy, przyszłość, rozwój najbliższy nie- 
tylko Śląska, ale i Polski, p 

Nie od dzisiaj znamy robotników polskich 
ma Śląsku, Partja nasza od lat nie przestawała 


drukowanem, w słowie mówionem urabiał się 
pod okiem kajzerowskich siepaczy, w wake 
także z szowinizmem gocjalistów niemieckich 
m związek robotników śląskich z ogółem pol- 
skiego ludu pracującego. Ten robotnik, oo wy- 
chodził z łona ludu óląskiego pozostał wiernym 
Palace. Jak i cały lud wiejski tej dzielnicy. 
Opuściła go szlachia, książęta, księża. Książę- 
ta śląscy poddali się wpływom Czechów i 
Niemców. Poddali się przed wiekami w mro 
kach średniowiecza jeszcze — niemieckim 
wpływom i kulturze, Wlaścitiel ziemski, ob- 
szarnik-feodał — poszedł za księciem. Ksiądz 
poszedł za Niemcem. Lud pozostał. Pozostał 
wierny językowi, z którym na arenie history- 
cznej się pojawił. Pozostał wierny dawnemu 
obyczajowi. Nie nęcił go przepych cesarzy nie- 
mieckich. Biedział ną roli, Pracował. Pozosłał, 
mem był — 
Mijały wieki. Narodził się kapitalizm. Po- 
- fworzył aniagonizmy ua wst, Zubeżył jednych. 
Bogacił innych, Lud wiejski wyzuty z ejeowi- 
amy przez zniemczonych ; f mi A popie- 
ranych przez rządy czeskie, austrjackię, 
skie — musiał szukać zarobków w mieście, w 
fabryce. Rozwarły swe skarby, kluczem żeru. 
jącego kapitalizmu rozwarte — kopalnie wẹ 
gle. Wszędzie, dokąd ten lud śląski wedi 
wał: w fabryce, w kopalni, w Berlinie, za o. 


ceanem — pozostawał on tem, czem był: Po. | 
lakiem. Jeżeli przymusowa szkoła prasta, je- 


żeli przymuczwa służba wojskowa pod oiuwia 
aym kijem pruskiego teldiebla—niemczyła go, 
te — gdy wracał na wieś, gdy „prog 
organizacji robotniczej — stawał się Banową 
Polakiem. Wspemnijmy tu bohaterskie lata 
partyjnej roboty na Śląsku. Wspomnijmy pier 
wsz lata „Gazety Roboiniczej*, nasamrprzód 
w Berlinie później na Śląsku wydawanej. 
Wspomnijmy, śród tyłu, tyłu działaczy — stla- 
chetną postać nieżyjącego już cd r. 1906 tow. 
Franciszka Morawskiego. To był symbol bo 
katerskiej walki w dzielnicy pruskiej, wałki o 
soojaiizm i o polskość jednocześnie, w polsk: 
‘socjalizm. Wspomnijmy sądy pruskie, więzie- 


do Polskil 


nie w Bytomiu, które tylu znało działaczy na. 


szych, działaczek naszych! 

Ich krzywda, ich praca, ich bezgraniczna 
| ofiara — dziś znajdą nagrodę. Nagrodę ż ua 
| wiązką. Nasamprzód padł carat Wilhelmów. 

Powtóre powstała niepodległa Rzeczpospolita 
polska. Wreszcie dziś — iści się marzenie ;ch 
czystych serc: Śląsk wróci do Polski, 

- Śląsk musi być częścią Polski i będzie nią. 
Niema siły, któraby wolę ludu, co sześćset łat. 
swoje uczucia uarodowe przechował i na złość 
wszystkim prześladowcóm: świeckim t ducho- 
wnym, na złość pikelhaubie i biskupiemu pa- 
storałowi, ma złość szkole pruskiej — pozostał 

| polskim; mieng takiej siły, któraby sprawić 
| mogła, żeby lud ten polskim być przestal. Z tą 
jego wolą jest, jak z owym nabojem dynami- 
towym, co wedle legendy ma rozwalić najwyż- 
szą górę na śmiecie! Nie pomogą żadne sposo- 
by, Ten lud wolę swoją podyktuje. W. intere- 
sie pokoju świaia jest wskazanem, aby to się 
dziś stało. Wierzymy też, że się stanie į że 
piebiseyt da zwycięstwo Prawdzie. I że orzek- 
mie: Śląsk należy do Rzeczypospolitej Polakiej. 

Pozdrowienie wam, bracia i towarzysze 
górnośląscy! Starzy my dla wa% wy dla nas 
przyjaciele i towarzysze! Przychodzicie do nas 
a pelnemi rękoma. Niemasz między wami a- 
naliabetów. Jest wielka umiejętność pracy. 
Przychodzicie z doświadczeniem połitycznem, 
z tradycją życia publicznego. Żyliście w atmo 
sterze walki politycznej od lat pięćdziesięciu. 
Parlament ; sejm to nie nowina dla was i nie 
obęego, lecz zacz, którą stale w mózgu, we 
krwi nosicie. Praw obywatelskich potraficie 
bromić. Praw robotniczych również, Z wami 


0 


pitału i jego podporą, reakoją kościelną. 
Weżdziecie do Sejmu polskiego z dakało- 
giem Socjalizmu w ręku. Spoglądać będziecie 
mie w stronę spłowiałych makat przeszłości, 
w strozę Zygmania ILI i Piotra Skarg, ale 
| naprzód! Oczy wasze nie są w tyle głowy, jak 


dzie i ostro patrzą w dal, mają widzenie jë- 
Sao czasów, 00 ida i które wy, łącznie z nami 
budować praguiecie. Dłonie wasze mocne, w 
Pracy najcięższej zahartowane, Nie pośałujecie 
| trudu. I wykujecie wespół z braómi waszymi, 
a towarzyszami pracy i nadziei Nową Polskę, 

fortecę dzy nie przywileju i przemoty, 

tortecę Myśli i Rozumu, nie — bezmyślności, 
| leniotwa i ciemnoty,. Polskę nowej, braterskiej 
kultury, Polskę ludu į wyzwalającej Retónmy 
Socjalistycznej, 
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łatwiejsza będzie dia uas walka a reakcją ka: 


Warszawa, Niedxiel (20 arca 192] roku, 


konio czekowe BR. 6. te 17, 
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u wilkołaków, ale są mocno osadzone na prze- | 


| 
skie jest połowiczne i nietrwałe, że linja gra- 
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Rachunki płatne w środy 


tatu ryskiego: nie imożeiny więc zająć się ba- 
daniem ze "ogg Wystarczą narazie uwa- 
gi natury : 


Nie znamy jeszcze dokładnego tekstu trak- 


że jej nazwę 


zwy 
Wobec Białorusi 
chano.. Poprostu Jolio „upoważnił* stęhie w 


Zdajemy zabię sprawę — i podkręślaliś- 


stęgo samookneślenia narodów, nie można by- 
ło osiągnąć lepszego rozwiązania 

rodów sąsiednich, Ale a drugiej. strony mu- 
simy stale podkieślać fakt, że rozwiązanie ry- 


nicznaą na Wschodzia rozcina żywe orgsnizmy 


braci z 


|. Oprócz sprawy narodów ościennych, któ- 
ra jesi najwaźniejszą sprawą peiityczną tak. 
tatu ryskiego, warto poświęcić słowo sprawie 
udziałą Polski w funduszu zapasowym Banku 
Państwa b. Rosji. I tę sprawę szeroko już 
omawiałiśmy. Stwierdzaliśmy, 40 postawiono 
ją od początku źle, że nie zdobyto się na enet- 

akcję w toj sprawie podtzas sie dą 
przedwstępiuych, że zwlaszzą p. Stanislaw 
Grabski potraktowat ją lekkomyślnie i zaba 
gmił w toku rokowań. Przepowiadaliśmy, że 
kenferencją nie naprawi już błędu i nie przy- 
wróci Polsce tego, do czego miała bezwzględne 
prawo, Nio omyliliśmy się. Ani p. Dąbskie- 
My, ani p. Słeczkowakiemu nia udało się vy- 
dobyá od p. dufiego Ani grosza pond sumę $0 


Aie pomimo zastrzeżenia, jakie musimy 
i moglibyśmy poszynić wobec traktatu, partja 
nasza, a wráz z nig cała kiasa robotnicza wys 
raża szczerą radość z powodu podpisanią po- 
koju. Wszak nie kto inny tylko P. P, S. fe 
umordowanię waloryla przez długie, długie 
miesiące o to, na co nasze klasy panujące zdo- 
były się dopiero po krwawym i kosztownym 


doświadczeniu, które amal nie stało się kię- 


ską Polskt, r 
Dopiero po zawanciu pokoju Polska ró 

dzie mogła wydobywać się z prad 3 KĘ 

nią materjalnego i moralnego, w jakich kraj 


nasz pogrążony jest dotychczas, Dopiero przej. 

w od oaair g etno acz e jaki do 
pory pan w Polsce, do normalnego stanu 

pokoju, będzie mogło uzdrowić stosunki nae 


sze, pozwoli nawiązać siosunki z państwami 
ssłednimi paue 
Ale nie trzeba się łudzić, aby pokój ry- i 


ski załatwił już ostatecznie wszelkie A 
zumienią polsko ~ rosyjskie. Wiemy, pa są 
bo: Wiemy, że jeżeli Joffe w ostat- 


do szybkiego podpisania połzoju, 
dużej mieize skutkiem wrzenia rewolucyjne- 
go, którego widownią była ostatnio Rosja bob . 
sżewicka, Wiemy, jak Moskwa postąpiła sò- 
bie z Gruzją, gdy ta okazała się zaporą na 
drodze imperjalizmu sowieckiego i jego „im“ 
teresów* ekonomicznych. Wiemy też, że Rosj 
sowiecka pomimo odnośnego punktu tralctątu 
pokojowego będzie prowadżiła w Polsce agita- 
cję komunistyczną, jak prowadzi w całej Ew ` 
ropie, Ameryce i Azji. Wiemy, że 


gdyby 
skutki tej agitacji odniosły zwycięstwo w ta- - 
kich np. Niemczech, to Rosja sowiecka potrak- . 


towałaby traktat ryski jak skrawek papieru i 
bez skrupułów usiłowałaby przejść się po 
„moście“ polskim do Berlina, 
Nie zamierzamy bynajmniej wzorem poli- i 
tyków burżuazyjnych bić na alarm i prawi o 
nietrwałości pokoju z bolszewikami. p 


Przeciwnie, jesteśmy zdania, że 
ma nie podejmie się w najbliżazej przyszłości 
roli zaczepnej zò względa na ciężkie położe- 


A 


Wałazujomny tylko na fakty i istotę bol 


szewizmu. Wymagają one czujności ze stoo- 


ny polskiej- Ale czujność ta konteczna byłąby 
jeszcze w większym stopuiu w razie umpa 


"bolszewików. Już w związku z powstaniem w 


iemię „rosyjską“, Moż brazić, 
jak Baa KJ antybojszewickie w. 
razie zwycięstwa. Ae, ; 
Czujność ze strony polskiej must być czuj. 
nością potem 75 Boch | dypio- 
macji i szczerze demokratycznej polityki na 
AE | ONS krajo e SZ 
Jest to jedyna rękojmia utrzymania poko. 
Wschodzie bez względu na-przemiany . 
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polityczne. 


nich dniach okazywał tyle pośpiechu È chęci 
to było to w 
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„ROBOTNIK”, niedziela, 20 marcą 190 r, 
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Dokoła Panam. 
Jak się kupuje zboże w Rumunji. 
Gospodarka puzapowska. — $kandał z dostawoami. —iiiljonowe 


O skandalach puzapowskich pisano już 
dość. Pisano już o chwalębnej gospodarce tego | 
urzędu, potrzebnego państwu akurat tyle 00 5 
koło u wozu, o gospodarce, która zmusiła gąd 
do wkroczenia a rząd do uchwalenia wniosku 
o jego likwidacji, 

Co dzieję się z tą Kkwidacją obecnie, nie” 
wiadomo, bo jakoś narazie wszystko ucichło. 
Puzap istnieje dalej, Poco—Bóg raczy wie- 
dzieć. Niczem bowiem Obegnię właściwie się 
wie trudni, tylko dostawami dla 

na światło dzienną 

eraz to bardziej budujące historje z „aprowia 
aacyjnej* działalności Puzapu, historie 

o na czele wszystkich skandalów, jakich 

w. ostatnim czasie mieliśmy, niestety. tak wie- 


Do takich właśnie historji należy sprawa 
gakupna przez Puzap zboża w Rumuni dla ce- | 
łów aprowizacyjnych, 

Przecież państwo, rozporządzające takim 
wielkim aparatem administracyjnym, pstry 
jące w dobrych stosunkach z krajem, w któ- 
rym gwen ZE i ce było ae 
mboża urzą Z jakiajmni - 
mikało: kosztów. Było to re Neh ku 
większym, że na każdym kroku — np. gdy cho- 
dzi o pe kolejarzy lub innych A | 
RAE w 


Ta konieczność iam, była polie na 
Puzap, by unikał pośredników a starał się sam 
dotrzeć do źródła zakupu w Rumunji, Można 
było o iem pomyśleć zawczasu i zawczasu to 
odpowiednio urządzić, 

_ _ Ale miły Boże! Tyle przecież ludz; pø“ 
trzebuje żyć na świecie, choćby Kosztem pań- 
stwa przez „dobre serce“ Puzapul 

Więc Pusap zamiast zwrócić się wprost 
. Bo Rumunji, poszukał sobie naprzód dostaw- 
ców w Galicji, tak jakgdyby tego samego wła- 
śnie sam Puzap mie mógł był zrobiól 

. Wyszuksł sobie Puzap dostawców, czy też 
pośredników I rzędu, z którymi pozawierał u- 
mA o dostawę zboża rumuńskiego. |. 

Do tych pośredników naieżą np. m. im: 

Pani Świialska, żona starosty zę Lwowa. 
Ponieważ jednak p. Świtajska na modach wię- 
cej się rozumię niż ma zbożu, więe tranzakcja- 
imi handlowemi zajmuję się — jak opowiada- 
dą — jej mąż, który ma na to ezas, be z powo 
du e sianu zdrowia otrzymał podobo ur- 


48 dostawcą jest p. Józei Tyski, 
e firmy „Pasza”, w 

Trzecim jest p. Jonas, b. ausir. radca Ko- 
mięrcjalny, znany bankier lwowski. 
|. Nadto t zw. „Konsorejum polsko-balkań- 
skie“ z Warszawy, kt reprezeniautem w 
gazy? jest. au R 

to oczywiście (prócz różmych niewy- 

mienionych), jak wapomnieliśmy, dostawcy I 
rzędu Ci mają znowu swoich agentów, tamci 
anowu swoich dostawców rumuńskich — i t. d. 
îi t d, cały wianuszek pośredników, którzy 


R 


goa Odbiortę, t j. państwo nasze, zgarniają 
setki miljonów zysków sa Bic, czyli bogacą się 
| kosztam państwa, 

A jak się bogacą, o tym pouczą nastepue 
jące przykłady; 


l 


| wies 285 1, a te gatunki zboża kosziują w 


| 


ry. faper cznie door |. A 


ko row 2 gł T 
„60 let, Czyli przeszło 2 leje 
1 kilogramie żyta. Na jod- 
(10.000 śigr.) ginie w ten 
czyń — wedle kursu — 

DODN 


pen we 


-= 


ps 


Ale należą tu oczywiście wydatki koniecz- 
ne, Aer z wywozem żyta z R . Do 
takich wydatków należą: cło wywozo przy 


życie 1 3 3 należytościami kodowe ya i 
tracht kolejowy do granicy, t; zw. taksą wywo- 
| zowa, personel pociągu i t. d. Wszystko to. — 


wedle obliczeń poczynionych na miejscu = |. 


4 
nieprzewidzian. 
Dosta 
chleba, 
tym 


wymosi na 1 klg. ogółem 1 1, 51 bani, Reszta 
tonie w kieszeniach pośredników jak ich czy- 
sty zy; 

więc = sodowa rumuński przy życie 
zarabia na czysto 10%, dostawca purzpowski 


zaś bierzę dla siebię 11.3%. 

Wszystko od 1 kilograma żyta. 

Przytem w sumie { 1. 61 ban, jako wy 
datki konieczne, uwzględniliśmy już i „róże 


ne e wydatki“, zaliczane przez 
dostawców oczywiście bez kontrol, tak że ich 
prowizja jest ich czystym zyskiem „za fatygę” 
dostawy. Grosista rumuński bierze zatem ua 
czysto od 1 kig. żyta 81 bani, od wagonu żyta 
zaś 3100 lei (przeszło 30.000 mk.). 

wca Puzapu zaś — bierze — wędle 
powyższych obliczeń — od 1 klg. żyta 88 bani, 
od wag?nu 8500 lef, czyli czterdzieści kiika 
tysięcy: marek, 

Jeżeli zaś Puzap zakupił 10.000 wagonów 
żyta, to dostawey puzapowscy — prócz rumuń- 
skich — zarobili na tym „na czysto” przeszło 
czterysta milionów marek! Ile z 10.060 wago- 
nów (po 10.600 kg.) można wymleć mąki (na 
60%), ile wypiec 1-kilogramowych Bochenków 

ilu więe faos i na jak długo meżna 
wyżywić — łatwo sobie obliczyć. 

A dostawey — ao ludzi -— schowali aj 
kieszeni solki mijonówi 


La W. ten eposób powalają miljonorzy wojen: 
so histerja z żytem, 


To 
Ale tege Puzap kupuje jęczmień, 
kukurydzę, owies. Otóż przy tych gatunkach 
sp deca yt jary kn 
ień i owies 45 bani od 1 kig., ku- 
arab bani), tak samo i taksa wywozżowa, 
ale też za to dostawey zarabiają więcej amiteli 
przy życie, jakgdyby trud wydostania i trans 
portu był tu wyższy niż tami 
I tak: Przy 1 kig. jęczmienia wypada na 
grosistę rumuńskiego 89 bani zysku, na do- 
stawcę Puanpu 56 bani; przy kukurydzy zy- 
oma pamapa ssw pow firr Sa papki 


misręciwszy się między producenta rumuńskie. | bani; przy owsie 32 bani j 8% bani. 


1) ) 
WACŁAW 217% 


iaat poniesiowe I ili 
„inene Capit”, 


NOC WALPURGL 


„Pociąg tramwajowy do Nervi, z grzmo- 
mę i wyciem, chwilami zupelnie uniemożli- 


wybuzoże (które rodziło takto e 
Judjusa IL dolin Rovere), pędził nieraz iuż 
mad czarną, kipiącą się w mroku białą, truch- 
łową lawą piany, oichlanią, — tak że 
czarny, spieniony chaos ryczątego morza 
i nocy wali się przez spuszczone oluo do Wa- 
gomu i jabby zalewał im duszę, W słaby, 
maz po ras wzmoŻOByra parołseyznie 
wiekszej AR A przygasającym blaska ©- 
lektrycznych lampolz w 


Dos do domu, % tych wszystkich małych 
cyjek, niekiedy Zd pit w pottia Warył 
Quarto, Quiato i inne), romsypanych na 
odcinku Riviery di Levante (Wschodniej). 
Jakżeż on kochał tę piekisłnąs, wslpur 
gową jazdę tramwajem późną mocą (dzisiaj 
szybszą, nią kiedykotwiek, z powodu znaczne- 


go opóźnienia), zwłaszcza te jej chwile, SE | 
pociąg przelaływal nad samem, czarnem, Spic 
nionem mare Liguro, tak, że wdzierający się 
do wnętrza wagonu, pomimo 


go Sz i wycia tramwaju, ezum i losxzót 


ów, jakby narzucał oszołomionym, e 
giaszonym, a przyiem sennym, jadącym w 
nim kudziom (jak w tym wypadku, ważnie 
ludziom ciężkiej, fizycznej pracy), ta, 
ebru, spienionego, ryczącego morza i nocy! Już 
przy wyjeśdzie z Genui nastroiły go na ben ton 
potężnej, jakiejś  kosmiezno-beiiovenowskiej, 
 ocecniernej, nocnej „sonaty del mare Liguro", 
te pólamroczne, p Ruge aiaks stare, od- 
wieczne, prawie puste już e tej porze, oh 
gle, genueńskie place (na końeach miasta), . 


pac ti w blasku niełicznych latarni, ii 
dorami waie nasuw aka cy na myśl „om 


Usherów" z Edgsra Poe. wit 
mowo kościołami i brw: pabliezuenii, 
owo martwe, poe'owskie, dziwne, miesamowi- 
aw ogromne miasto powyasławowe, puste śtnier- 
telnie (że aż mimowołi przypominające ową 
posta, wymasłą, zadżumioną dziełnicę toki? 
nu z noweii Edgarda Poe „Krát Dóuma”), ze 
swojemi malignowemi, assyryjskiemi pótwe- 
rami u bramy wejściowej, ów olbrzymi, ciem- 
ny, tajemniczy gmach cyrkowy, który ałuży 
zarazem na zebrania ludowe („Politcama di 
Genova"), owo ciemne, puste, śmiertelnie 
smutne jakies w tę aoc czamą, brztiwą, Lido 
di Geatra, gdzie marne, spienione tala z ję- 
kiem biły o głazg! 

dra I a 
w tchlań spuszczonego okna, 
nio mogąc die oprreć urokowi tego wolnego, 
dzikiego szału wichru, morza, burzy £ nocy! 
Był w tem dzikiem rorpazeniu czarnego eha- 
osu i szalejącego poza tą nikłą, chwiejnę, sła- 


bo aświetioną „kajuta” tramwaju, żywiołu — | 


Puzap placi swym dostawcom za (i klg.) 
jęczmień 2 2.85 lej, za kukurydzę 2.85 L, za o- 


Rumunji: jęczmiień 1.30 w kukurydza 1.80 L, 
owies 120 L 


Na 1 wagcnie zyskuje więc dostawca ru- | 


muński: przy jęczmieniu 3900 J, (1 leja = 11 
do 12 mk.) przy kukurydzy 4200 1. przy owsie 
3200 1. 

Żaś na dozławców Puzapu (pp Świtalska, 
Jonas, Tyski i £ d) wypada od każdych 10.000 
kig. zysk przęliczony na marki; przy jęczmie- 
niu przessio 60.006 mk, przy kukurydzy i ow- 
sie blisko 70,000 mk. Wszystko na i wagonie! 

Gdyby Puzap powyższych gatunków za- 
kupił razem tylko parę tysięcy wagonów, to 
zyski jego dostawców ulą w dzie 1, setki 
miijonów, nie lorg lita *uaóh zysków przy 


we" 

Wszystko to na koszt państwa! 

Ale nie koniep na tewi 

Dostawcy ładują w Rumunji do wozów 
zboże RER złe (za cenę 3 l, 80 bani 
za 1 kig, zęóże pierwszorzędnej 


s gdy 
jakości kosztuje 1 1. 70 b.i), Umowa dopuszcza 


najwyżej 5% zanieczyszczenia a w rzęczywi- 
stośei dochodzi ono nieraz do 30%, gdyż po- 
średnicy nie dbają o jakość zboża lecz o swój 
zarobek. 

Gdy zboże zbyt już jest złe, odrzuca je 
Wydział transportowy Puzapu w Kołomyi. 

To odrzucone zboke sprzedają w lot do. 
stawcy, na miejscu pokątrym handlacsom po 
cenach jeszcze wyższych: żyto po 5.60, api 
mień 3.40, kukurydza 3.80 — za kilogram 

Jeżek więc dostawca załaduje zbożę złe, 
to na tym jeszcze więcej zarabia, bo i za zbo- 
że, jako pośledniejsze, napewno taniej zapłaci 
i w dodatku ceny za nie ód handlarzy pokąt- 
nych weźmie wyższe! 

Że w tych warunkach rozmyślne ładowa- 
nie zboża kiepskiego, przedstawia się dla han- 
dlarzy, jako rzecz nader ponętna, łatwo zro- 
zumieć. 

Tu należy dodać, że dostawcy ptzy łado- 
waniu zboża otrzymują od Puzapu 60% swej 
należności, którą wyplaezją delegaci Pużapu, 


doszły do takich rozmiarów, że Puzap względ- 
nie jego reprezentant w Bukareszcie powierzył 
p. hr, Łubieńskiemu dozór .nad ładowaniem 
zboża 


Ale p. Łubieński, jak opowiadają, siedzi 
sobie spokojnie w Czerniowcach, a wyręcza 
się żydkami bukowińsktmi, którzy w jego za- 

pore deo , szy państwo ae 


Tak na myta zebranych ma miejscu 
informacji, przedstawia się bistorja z dostawę 
aboża rumuńskiego. 

I tu nasuwa się mimowoli pytanie: 
Dlaczego tę dostawę urządacao w 
sób — powiędamy najdejikatniej — tak sę 
sumienqy i tekkomyślny?! 

Przecież Min. Aprow: powinno było za- 
wczasu, jesztze z początkiem fata 1820 r. zda- 
wać sobie jasno sprawę: z tego, ile będzie mu- 
sialo zbeżą dokupić, 

Ale ówezesmy minister p. Śliwiński na 
wszystkie przestrogi odpowiadał lekceważąco, 
że sobie da radę. 

Gdyby w miejsce tego optymizmu, było 
więcej sumienności to. Minist. Apr. byłoby ZA- 
węzasu wydłało de Rumunji uczciwych Ma 
fachowców, którzy byliby na miejscu zbadał 


Rok Wz 


i haszyszowość wsokodniege bęgremu. Patrzyta 

na niego s pod czarnych, długich, rankogrzych 

rzęs wpółomdlałej, rorkapryszenej odnlistat. 
„I on pstrzył w milezeniu nanta, Wobec te 


Te nadużycia ze zboźem zanieczyszczonem 
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stosynk!, zorjentowali się.w cenach i porogi 
mieli się bezpośrednio jężeli już nie z produ: 
eentami, to z jakiemiś korporacjami lub przy» 
najmniej obrali jednego dostawcę miejscowe 


© Przez to kpe się uniknęło całego go 
na pośredników, którzy jak zgraja obsiedii 
stawę, szarpiąc z niej każdy dja siebię, co tyl 


pęd. 


Zapytujemmy, po ©0 wlaściwie Puzap brał 


sobie dostawe o pałki którzy i tak wy- 
ręczają się swo 


rednikam:! Poco — sko- 
ro Puzap sam beż tej pomocy, mógl to zrobić?! 
Dlaczego Puzap kupno zboża powierzał aż 
kilku dostawcom? Taty Pekia chcąc zaro 
bić jaknajwięcej konkurują między sobą w 
ten sposób, że każdy łapie zbożę, par 
i jakie się da į przeplaca je, byle dostać 
Dziś dostawców rumuńskich jest +. NR, 
każdy chwyta się tego złotego interesu, każdy 
kupuje leje — a rezultat szkodliwy także dla 
kursu marki! 
Gdyby Puzap nie wysługi wał się dostaw- 
cami galicyjskimi, lecz sam zwrócił się do Rur 


munji, byłoby państwo, W najgorszym wypad: 
ku, zaoszczędziło sobie miljonowych kosztów 
zj bodaj pośredni 


À koszłą to nie bylejakie, jak powyżej o 
bliczyliśmy. 
Jeżeli prawda. że rząd zakupił w Rumunji 
war nów zboża, z każdego gatunku po 
części, £ j 12.500 każ — to sami tyj- 
S galieyjscy dostawcy zarabiają na tym na 
czysto przeszło 270.000 lei, e WANE 
dy paręset miljonów marek! 
ae i chodzi papę 
ekewi jesteśmy czy ostawy amery- 
kańskie urządzą się tak samo? z 
Są to wszystko historie, prawie faniastycz- 
ne, prawie że do wiary nie podobne, a prze 
cież prawdzi wel i 
Gdy się jedna” to wszystko widzi 1 sły- 
szy, przychodzi jakaś myśl desperacha, że oni. 
tę Połekę biedną poprostu rozdrapią! 
R?zkradną! 


Kez. 


Chlaśnięcia, 


„KLĘSKA* LEWICY“, 
„„Bndecja, której ze mnie jest dziejopis — 
Przyjęła Konstytucję z dosyć kwaśną m 
ő ęz 
I Zygmuś, gdy sążniste artykuły kreśli, 
Ach, udaje, że wszystko idzie pe jej myśli-.,. 


Te powiedz, czema gęba twoja taka owiane 
„Bobrze już, dobrzel., 


atekżt... 
A Jabłomowski—to już zupełnie „do chrzanu”! 
Pedobniejszym jest raczej z gęby do szafranu! 
«No, na, dobrze już, dobrzet... „Prezydent- 

katolik”, 
Tak już cheiała Endecja!.. Idźcie teraz „stolik 
Z duchami“ poeałować w cztery bap sos 


gila 
„Taki to „tryumf“ Ende, o, mój „Robie“ 


i 
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ame ó 1 PADA 
4 & — ; 
Listy z Amer 
(Korespondencja własna). A 
Sejm łapichłopstwa polsko - amerykańskiego w Pittsburgu. — Rola pp.: Paderewskie- 


go, posła Zaluski, Chrzanowskiego it. p. — Prog 
dowego. — Co to jest Wydział Narodowy? 


Chicago, 26 lutego 1921. 
Właśni: . to piszę, odbywa się w mie- 
Scie wood |" z rzędu sejm wydziału 
narodowego, szumnie zwany przez tutejszych 
eudeków „Sejmem Wychodźtwa Polskiego", 
Trzeba Wam wiedzieć, że jest to zwyczaj- 
ny zjazd wszystkich tych żywiolów, które pa- 
sożytniczo pędzą niesiawny żywot ua ciele 
wychodżtwa polsko-amerykańskiego, ` 
Nominalnie Wydział Narodowy stanowią 
organizacje apolityczne, t, zw. związki „brat- 
niej pomocy“ A więc Związek Narodowy 


| 


Polski, organizacja asekuracji na życie, pro- ` 


wadzona na zasadach stowarzyszeń bratniej 
pomocy; organizacja ta składa się ze stu ty- 
sięcy członków, z których tysiąc lub dwa ma- 
ją jakie takie funkcje do pełnienia, gdy 99% 
grup, czyli pojedyńczych stowarzyszeń, zgoła 

cjonuje, nie odbywa nawet posiedzeń. 
a członkowie raz na miesiąc zjawiają się w 
t. zw. kwaterze, celem opłacenia miesięczne- 
go podatku, Lat temu 10, gdy Zw. Narodowy 
Polski udawał organizację patrjotyczną i gdy 
walczył z klerem, był jeszcze ożywiony 
jakiemi takiemi idejami, — dziś stanowi 
masę bezmyślnych ludzi, z których dwa tysią- 
ce wykorzystuje swoje wpływy i urzędy, a 98 
tysięcy milczy i płaci. Z tych 98 tysięcy spora- 
dycznie wyłamują się. gromady po kilka lub 
kilkanaście tysięcy ów, z protestami 
przeciw machinacjom głównego zarządu, lecz 
ponieważ cała organizacja oparta jest na za- 
sadach „businessowych", przeto oponenci, w 
obawie strat finansowych, po pewnym czasie 
godzą się. Innemi słowy, Zw. Narodowy Pol- 
ski, mimo pozorów siły, mimo, że utrzymuje 
szkoły i wydaje pisma, nie jest dzisiaj na wy- 
chodźtwie "mó siłą i nie reprezentuje nie, 
poza organizacją polską asekuracji na życie, 
o TA systemem coś w rodzaju koope- 


Wydzłału Narodowego należy dalej 
Zjednoczenie Polsko - Rzymsko - Katolickie, 
organizacja, licząca również około stu tysięcy 
członków i Ściśle klerykałna, pod kontrolą 
księży, którzy założyli ją w celu zduszenia Z. 
N. P. co im się jednak nie udało į co zresztą 
nie było wcale potrzebne, Zjednoczenie ma 


pł aj Takich małych organtzacji jesr 


5 czy 6. 

Całości dopełnia Zw. Sokołów, który zu- 
ea zmarniał i prawie przestał istnieć, acz- 
pe pako coz jest w nim jeszcze około 
_ Wszystkie te organizacje trzyma razem w 
karności w ramach Wydziału Narodowego 
Związek Kapłanów Polskich, reprezentujący 
aiai grup, czyli sto ń polskich 
Księży, do których należy ogółem okrągły ty- 
sige duszpasterzy, przeważnie wysłanych tu 
albo za karę, albo dla pozbycia się, albo wy- 
dhowanków tutejszych zakładów. Są to ludzie 
mało wykształceni, zgoła niekulturalni, trak- 
tujący swój zawód, jako popłatny „business“ i 
zaledwie 20 lubi 30 z całego tysiąca możnaby 
jako tako ochrzcić mianem inteligentów. 
= atem io, nie wa- 

Jak powiedzi: m porem AR 


w ręku 


prezentowania wychodźtwa polski 


Z przykrością i mam stwierdzić, 
że wśród tych stu, czy 150 ludzi, którzy stano- 
wią zarządy poszczególnych organizacji 458- 
PŁ. 


Książki nadesłane. 


Władysław Wolert. „Mensologia uniwer- 
sama czyli p. Erazma Majewskiego „Nauka 0 
Cywilizacji“. Warszawa 1921. Str. 88. Skład 
główny: Księgarnia Spółdzielcza „Książka“. 

Krytyka Nauki o Cvwilizacii*, Erazma 

" 


Program separatystyczny Wydziału Nano- 


kuracyjnych,' ze świecą nie znajdzie ani je- 
dnego cziowieka, jednocześnie uczciwegy i mą- 


drego; ludzie uczeiwą są zwykle beznadziejny- 
mi głupcami, ludzie mądrzy — mają za sobą 
paskudna przeszłość, 

Wydział Narodowy jest właściwie nicze: 
więcej, jak tylko jedną wielką  parafją, 
wszystkiem bowiem kieruje Zw. Kapłanów—i 
dlatego „sejm wychodźtwa polskiego“ w Pitts- 
burgu wygląda jak odpust. —. 

Co drugi delegat to ksiądz, a przynaj- 
mniej organistą lub w ostateczn członek 
zarządu jednej z wymienionych izacji a- 
sekuracyjnych, pozatem zaś, wśród 600 u- 
czestników zjazdu  Pittsburskiego rozsiadają 
się tacy reprezentanci polskiego wychodźtwa, 
jak eks-s arze, spekulanci ua kartach o 
kretowych i łce pieniędzy do Polski, 
skiepikarze i karjerowicze, żyjący odpadkami 
ze stołu jednej z dwu burżuazyjnych partji a- 
merykańskich, 

Sejm Wychodźtwa Polskiego w Pittsbur- 
gu to największa farsa, jaką sobie można 


wyobrazić, To całkiem coś takiego, jakby ktos 


zjazd sodalicji marjańskiej w Krakowie chciał 
nazwać  sejmem reprezentacyjnym Polski. 
Najkomiczniejsze zaś jest, że dwa dni przed 
tem odbył się zjazd stowarzyszenia kapła- 
nów na którym przy zamkniętych drzwiach u- 
chwalono wszystko, co trzeba zrobić na sejmie 
wychodźtwa. 

To też specjalnie zaproszony na sejm wy- 
chodźtwa p. Ignacy Paderewski najpierw zja- 
wił się na zjeździe księży i złożył wobec nich 
zobowiązania, A najsmutniejsze jest to, że 
tutejsza ambasada polska jegt powolnym na- 
rzędziem zachcianek kleru. O samym sejmie 


Pittsburskim nie potrzebaby nie pisać, gdyby 
p io si” 


się egr 00 aj działo Ay 
zjeździe . Ponieważ i 
| = | dowiedziałem, 


ściany ma- 
ją uszy, przeto ja ; ; 


że Polska 


Dalej, uchwalono, że nieudała Polska Po- 
życzka w Ameryce zostanie <ociagnięta ż 17 
do 50 miljotów dolarów, © ile od udziału i 
kierownictwa w robocie usunie się lewicę a 
odda się wszystko wyłącznie w ręce księży; 
Postanowiono użyć wszystkich sposobów i 
środków, aby ograniczyć rolę konsulatów pol- 
skich jedynie do wydawania paszportów i le* 
galizowania papierów ; zadecydowano, że Wy- 
chodźtwo jest „autonomicznem'* ciałem it, d. 

To chyba Art” te sprawy wygląda- 
ie w szczegółach, i jak się je będzie przepro- 
wadzać, to mecz drugorzędna* Fakt pozosta- 
nie faktem, że Sejm Pittsburski wychodźtwa 
polskiego jest wyrazem zdradzieckiego stano- 
wiską kleru, i że ci wszyscy, którzy przykła- 
dają do tego rękę, powinni być wezwani przed 
majestat Rzeczypospolitej i należycie, ukarani. 

Wywinął się od tego obowiązku ambasa- 
dor waszyngłoński, ks. Lubomirski, który na 


na sejmie był mistrz Paderewski, no i pani 
Paderewska! 

Mowę jego warto przedriikować w „Szezut- 
ku“, bo wątpię czy w „Robotniku“ będziecie 
mieli na nią miejsce. 

Na sejmie był również poseł, dr. Załuska, 
który delegatom robił na ucho niezwykle cie- 
kawe zwierzenia, a mianowicie, że ruch S0eja- 
listyczny w Polsce zamiera i że górę bierze 
kierunek narodowy (czytaj emdecki), oraz po“ 
sel ks. Chrzanowski., ; „a 

W ciągu dwuch pierwszych dni sejm 
kręcił się dkoła Paderewskiego, endecji, 
interesów kleru, a o Polsce, o Piłsudskim, 
który uważany jest przez Polaków w Ameryce 


"za symbol niepodległej Polski, — nikt nie pi- 


snął ani słowa. Wysyłano telegramy do Wil- 
sona i innych, ałe do Naczelnika Państwa, Pił- 
sudskiego — nie. wysłano., 
Dlatego też radzibyśmy dowiedzieć się, z 
jakiej racji na sejmie paskarstwa społeczno - 
politycznego polsko m. amerykań- 
skiego, odczytywano gratulacyjny list od pana 
premjera Witosa, jak również życzenia, via 
ambasada, od Naczelnika Piłsudskiego? 


to ma znaczyć? 


Odczytywano również życzenia od mat 
Szałka Trąmpczyńskiego, ale to nikogo nie 
ździwiło bo p. Trąmpczyński lubi patronować 
mniejszym i większym „„Rozwojom*. 

'. - Po uchwaleniu programu separatystycz- 
nego w stosunku do Polski — sejmik rozjechał 
się. = | Justyn. 
Majewskiego „pogromcy Marxa“, Tow. Wolert 
wykazał zupełne y 

Praca ta pelna ścisłych rozumowań czyta “Się 
jak wesoły 


strowi 


ROBOTNIK”, niedziela, 20 marca 1920 m 


yki. | Polityka podatkowa rządu. 


Przemówienie tow, H, Diamanda. © fobia 
BOGACI NIE CHCĄ PŁACIĆ — NIECHAJ | nie równoważąc go innym czynnikiem — a 


PŁACĄ BIEDNI! 


Wysoka Izbo! Skarb Państwa jest w bar- 
dzo trudnem położeniu, wydatki rosuą z każ- 
dym dniem, dochody zaś państwa są minimal- 
ue. Jeżeli się przypatwuję dzisiejszemu bie- 
gowi rzeczy, to nasuwają się wątpiiwości, czy 
wogóle można doprowadzić nasz budżet do 
o stanu 
rzeczy jest zbyt niski wymiar podatków bez- 
pośrednich, a drugim jest nieściąganie i nie- 


równowagi. Jednym z powodów 


płacenie tych podatków. 


ta ustawa zawiera. 
WINY RZĄDU I KOMISJI 


Rząd nie umiał do dnia dzisiejszego przed- 
łcżyć ustawy co do opodatkowania spirytusu, 
rzecz, która jest wszędzie praktykowana i 
gdzie wzorów do opracowania takiej ustawy 
jest nieskończona ilość, w wielu wypadkach 
gdzie Rząd 


doskonałych. Ale tam znowu, 
przedłoży projekty, to on tonie w komisji 
Skarbowo-Budżetowej. Rząd przedłożył nam 
projekt monopolu tytoniowego i od miesięcy 
nie wiem już wielu projekt ten leży w komisji 


i komisja tego projektu nie referuje. W komi- 


sji nie można dojść do reierowania tegó pro- 
jektu. Za te wszystkie przewinienia ma odpo- 
wiadać ludność. Pon'eważ p. reterent komisji 
skarbowo-budżetowej nie przedłożył  reteratu, 
to w tym projekcie pozostawia się Rządowi 


możność zrobienia, ©0 mu się żywnie podoba.. 


Proszę panów, projekt ten zagraża pod- 
stawie naszego bytu konstytucyjnego, 
PROJEKT RZĄDOWY — ZAMACHEM NA 
PRAWO KONSTYTUCYJNE. 
Podstawą bowiem bytu. konstytucyjnego 
jest prawo, Sejmu, jedynie i wyłącznie Sejmu 
stanowienia o podaikach. To jest nietylko teo- 
retycznie, ale i praktycznie jedyny środek o 
brony interesów ludności wobec Rządu, bo 
na uchwały Sejmu Rząd może być obojętny. 

f Pan Kucharski np. zupełnie może byé o 
bojętny na to, jak się wobec, niego zachowuje 
cgromna część tej Izby. (Głos: Nie tak znów 
ogromna). Głosowanie nie nad samem meri- 
tum, bo tu byłoby więcej głosów, ale za dysku- 
sją wykazało, że ogromna część tej Izby jest 
przeciwko panu Ministrowi b. Dzielnicy Prus- 
kiej, że wielu posłów, którzy głosować będą 
przeciwko panu Kucharskiemu, dziś głosowało 
ze względu na potrzebę załatwienia całego 
szeregu spraw, za odroczeniem. 

„ o IWięe bardzo trudno Izbie uwydatnić swój 
wpływ. Ale jest jedna chwila, gdzie pan Ku- 
charski, albo każdy z tych panów może być 
przez nas ujęty, to wtedy, kiedy się uchwaia 
budżet, Jeśli my nie uchwalimy podatków, 


| jeżeli Sejm nie uchwali płac dla panów Mini- 


strów, to Rząd inusi wyciągnąć konsekwencje 
l to jest jedyna chwila, kiedy iście 
Sejm poważnie może z Rządem się policzyć. 
W tym projekcie Sejm zrzeka się tego pra- 
wa. W tym projekcie powiada Sejm: ponie- 
waż nie umiemy zrobić podatków, ponieważ nie 
wyzyskaliśmy należycie czasu, to my, Wysoki 
Sejm, oddajemy prerogatywy swe panu Mini- 
Gdyby Pan Minister Skarbu był genjal- 
nym człowiekiem, gdyby był energicznym i 
stanowczym, gdyby był najkompetentniejszy 
w świecie, toby jeszcze nas nie upoważniało 
do tego, ażeby zrzec się naszych praw na jego 
korzyść. Nie wiem, jakby przedstawić grozę 
tego, gdyby instytucja taka, jak Sejm, dobro- 
wolnie zrzekła się swoich najważniejszych u- 
prawnień j oddała ludność na pastwę nieokieł- 
znanego fiskalizmu. Urzędnicy Min. Skarbu 
wykonywają swój obowiązek, gdy jednostron- 
nie ze stanowiska Skarbu starają się o naj- 
większe: dochody z podatków. I tego tym pa- 
nem za złe brać nie można, Przeciwnie, oni 


powinni to czynić, bo oni są tym czynnikiem | 


P którego to właśnie ješt zada- 


niem. Ale uchwalać podatki, oznaczać ich wy- 


sokość nie można jedynie i wyłącznie ze sta- 
nowiska potrzeb Skarbu. Wówczas wyrywa się 
jeden czynnik ze splotu gospodarki społecznej, 


W tem trudnem położeniu — którego nie- 
małą winę ponos; sam Skarb, nasza admini- 
stracja podatkowa, — Rząd przychodzi z my- 
ślą, ażeby nie robić trudności tym, którzy są 
w sianie płacić na utrzymanie Państwa, nie 
czyniąc sobie uszczerbku, a natomiast ciężar , 
utrzymania Państwa chce złożyć przedewgzyst- 
kiem na ludzi niezamożnych, na ludzi pracu- 
jących. Jest to naturalnie najwygodniejsza for- 
ma podatkowa, nie wymagająca skomplikowa- 
nego aparatu. Rząd staje na tem stanowisku, 
że ponieważ zamożni ludzie nie chcą podatków 
płacić, to obciążajmy podatkami niezamoż- 
nych. 

Gdyby Rząd nam powiedział, które arty- 
kuły spożywcze mają być przedmiotem tych 
specjaliie wysokich podatków, toby można z 
nim dyskutować, ale ja n:e wiem, czy Wysvka 
Izba zadała sobie trud, ażeby przestudjować 
ten projekt w ostatniej chwili przedłożony. 
Przypuszczam, że nie. I będziemy w tem po- ` 
łożeniu, że panowie uchwalicie nader uciążli- 
wą ustawę, nie zdając sobie sprawy z tego, co 


„panowie dziś zapewniacie o swojej dob: 


lityką Rządu. Mniejszość usiłowała 


z 
. człowieka, 


„| równowaga ta jest w Sejmie, j 
| Z podatków tych mają wpłynąć miljardy. — 


Kto ma płacić? Tych 30 miljonów ludzi, któ- 
rzy żyją w Polsce. Jeśli tych miljandów ma 
być kilkadziesiąt, to na każdą osobę w Polsoe 
wypada ogromny podatek; spotęguje to droży: 
znę, a Rada Ministrów przed dwoma tygodnia- 
mi, czy może kilka dni wcześniej postanowiła, | 
że nie należy przyczyniać się do powiększanią | 
drożyzny, P ME. 
Proszę Panów, mieliśmy dziś rano w Koo 
misji Skarbowej przedłożenie z inicjatywy pœ f: 
słów, opracowane przez M.nisterjum Skarbu 
w którem domagano się, aby na czas przejści 
wy, dopóki ustawy nie będą gotowe i nie a 
będzie można ich przedłożyć Sejmowi, —K= 
misja Sejmowa zatwierdzała zwyżkę stawek, | 
przeprowadzonych przez. Ministerjum Skarbu. 
Nie wprowadzaliśmy do życia konstytucyjnego 
żadnej nowości. W wielu państwach, w któ- 
rych istnieją monopole, jak monopole kolejo- i 
we, pocztowe i inne, nie może Rząd samodziel- ; 
nie podwyższać stawek, jeżeli Komisja, a głó- | 
wnie bywają tam komisje specjalne, n'e zg o 
dzi się na to. Ale proszę Panów, jest tutaj e 
kwestja ta, że w moropolach podatek bardzo 
wysoki jest ukryty w cenie, a ponieważ nie 
można, wychodząc z konstytucyjnego stanowi- eg 
ska, pozwolić, aby Rząd oznaczał wysokość ; 
podatku, więc stawki czy ceny monopolowe Hat 
mają podlegać zatwierdzeniu ciał parlamen |. 
tarnych. Ponieważ to są rzeczy drobne i za- 
wiłe, zatwierdza je specjalna Komisja przez $ 
Sejm zwołana. Ale i tej mizernej kontroli kr | 
misja nie chciała wprowadzić w Polsce — te 
go ograniczenia samowoli. „dY 
Ten wniosek skromny, który nie natrafił na 
wielką opozycję rządu, został odrzucony, Dla- „O 
tego proponuję, aby w art. 1 po słowach „up> 
ważnia się Radę Ministrów" wtrącić „w poro- 
zum.eniu z sejmową komisją skarbowo-budże- 
tową do regulowania podatków spożycia” HE an 
więc przez to stworzylibyśmy surogat kontroli sca 
sejmowej i ludność nie byłaby zupełnie odda- $$ 
na na łaskę, albo ńiełaskę fiskalistów. Uży: 
wam słowa: „fiskalista* -w zndczeniu ludzi ma- kol: 
jących pieczę nad Skarbem. Ba 
RZĄD ŹRÓDŁEM DROŻYZNY. jr 
Drugą rzeczą jest to, że tutaj niema ogra: 
niczenia artykułów opodatkowanych. Rząd mo 
że sobie na wyrywki brać artykuły, jakie mu 
się podoba, o ile one dotyczą użycia, zużyeią 
względnie produkcji, Więc wszystkie te po* sz 
datki, które dotyczą użycia, zużycia lub pro- ` 
dukcji, mogą być przez Rząd wedle jego woli Ne. 
podwyższane. Weźmy np. cukier. Cukier miał 
w stosunku do swojej ceny podatek, w ro;  - 
maitych dzielnicach różny, ale b. wysoki.. a 
A cukier jest jednym z najhygieniczniej- 
szych i najodpowiedniejszych dla 
ludzkiego węglowodanów. 
W s 


> 


edług niniejszego projektu, Rząd może 


¥ 


ko podstawę. Wogóle moje zaufanie do Rzą- 
du jest tego rodzaju, że się zawsze liczę 
wentualnością najgorszą, albowiem jeżeli 


My 


E 
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EJ 
Ay 
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paepe 
li, to nie mam żadnej gwarancji, że jutro bẹ- 
dziecie na urzędach. Więc prawo musi być 
sne, żeby nadużycia były niemożliwe. Rząd P 
że wziąć podatek od nafty — ten były austrjaœ 
ki — i podnieść go tak, że obecne ceny nafty 
podrożeją o jakieś 50, 60, 70%. Rząd może ob- 

ciążyć zapałki, które noszą charakter p. pfi 


z4 


7 


PODWYŻSZYĆ PODATEK — ALE 
KOHOLÓW. 


Przecież to jest jaskrawo sprzeczne z 


po- K 
: OCZ 

nować, ażeby alkohole wszelkie, jak perfumy beż 

inne były oddane śrubie podatkowej Rżądu, | 
tak samo i tytoń. Ja nie stoję na tem stanowi- 
sku, jakoby spożycie alkoholu i tytoniu było 
ono jest zbyteczne dla młodego 
którego organizm nie przystosował . 
się jeszcze do nikotyzowania į ałkoholizowa- 
mia, ale tam, gdzie ten organizm groes: s 


ik Freja 


nawyknien:a jest ogromna 
holu wysokoprocentowego. | m Paś 
W Małopolsce). , » SLA 
Nie wiem, z jakiej dzieħicy wywodzi się 
szanowny. przerywający mi poseł, jeż RE E: 
zmańskiego (wołanie: niel), — jeżeli z Króle- 
stwa, fo z pewnością Skarb, — jeżeli będzie 
należyta kontrola — nie będzie się skarżył na 
małą konsumcję spirytusu, specjalnie u inteli- 
gencji. Nigdzie nie widziałem, aby w lokalach 
publicznych ludność w biały dzień spożywała 
tak ogromne ilości alkoholu. I właśnie tu, an 
nie w. Małopolsce. ŁY s 
P. aliśmy wczoraj niezwykle donio- 
słą chwilę, ale chciałbym dożyć chwili, szo. 
w Sejmie na przemawiającego z Małopolski 


X 


p 


paltrzogoby ze stanowiska dawnego rosyj- 
; wr ale z polskiego, W takim razie tak nie 
z miłych przerywań mię będzie. (Głosy; 

ZE Się że „alg tu po wypiciu alkoholu). Nie, 
zaj an kolega, o ile sobię przypominam, sądząc 
3 szo wywodów na komisji zdrowia, jest an- 
zN ftiaikobolikiem stanowezy m, ale nie wynika, ar 
3 - geby był antialkoholikiem w Królestwie w sto- 
~ mku do Małopolski tylko, 

- Wydaje mi się więc, że należy é 
= Rząd co do podwyższenia podatków. Dlatego 
/ ; ośmielam się w imieniu mniejszości przedło- 
żyć wniosek, ażeby po słowach: „uregulowa* 
> podatków od spożycia, zużycia, względnie 
produkcji" dodać „tytoniu i artykułów, zawie- 
= grających alkohol“ 

> s NIERÓWNOMIERNOSO DZIELNICOWA, 

Chodzi o to, aby Rząd, o ile podwyższą 
podatki, podwyższał je od przedm.otów, które 
< p ` mie są niepotrzebne, ale bez których żyć można, 

AR W art. 2 jest ustęp 2, który zezwala Riy 
dowi na rozszerzenie ustaw obowiązujących w 
poszczególnych dzielnicach w miarę potrzeby 
również i na inne dzielnicę Rzeczypospolitej, 

panów, tu zachodzi obawa, że mogą być 
uciążliwe postanowienia, z Poznańskiego prze- 
ione na Królestwo i Galicję, ale wobec u- 
stroju chwilowego Państwą nie mogą być te 
podwyższenia podatków przeniesione z Galicji 
względnie Królestwa na b. Zabór Pruski, Je- 
= eli to się dziać będzie bez współudziału 
E Sejmu, igi m; A jego Komisji — to 
-dz w tem bardzo znaczne une o SiE 
„swo, W Poznańskiem jest bardzo stanowcza 
dążność, — powiedzmy bardzo delikatnie, — 
(do autonomii. (Głos: ale delikatnie), Proszę 
‘panów, obawiam się, że kiedy miną dzisiejsze 
Ee" ciężkie czasy, to nie będzie można tych dążno- 
A ści w ten sposób określić, trzeba będzie azu- 
kać silniejszych słów. 
~ Taki stan tedy jest niemożliwy I niedopa- 
_szezalny. Nie możemy się na to zgodzić, ażeby 
A - Rząd ciężary nierównomierne wyrównywał w 
_ W stosunku do b. Zaboru Pruskiego, ażeby nie 
miał możności, albowiem ten zabór ma swój 
- rząd, swojego Ministra, którego zdanie w bar- 
dzo wielu kwestjach jest decydujące rozsze 
rzać ciężarów na ten zabór. Przez tę niesoli- 
darność interesów wytwarza się w Państwie 
' możność wygrywanią jednych przeciwko dru- 


" ZNOWU USUWĄ SIĘ SEJM! 

3 ~ Następnie w usiępie trzecim art. 2 mówi 
| glę, że Rząd ma możność uchylenia obowiązu- 
s jacy ych ustaw i rozporządzeń. Tu znowu zacho- 
dzi obawa, że ludność nie będzie w zgodzie z 

oe to do sposobu załatwienia tej sprawy. 
reg w Wysokiej Izby, że w chwili, 
edy się wprowadzić porządek w pań- 
to odzywają się głosy, ża nie mamy od- 
zapyta administracji; z chwilą, kiedy się 
ża repo na nieściąganie podaików, to powia” 

da się, że nie mamy odpowiedniej administra- 
eji. Kiedy urzędnicy podatkowi polecają n0- 
tarjuszowi, żeby stworzył spis podatników i 
przysyłają ministrowi rachunek na 80.000 mk. 
za to wyręczenie ich, to wtedy się mówi; nie 
: mamy odpowiednio wykwalifikowanych lu- 


Ee: 


p 


+ 
s 


RZ 


AB 
E 
cy 
r. 


jej A ogoaorikci wa podatkami, to tu 
o Bia acja jest tak arcydoskonała, że mo- 


T ieaiai I b niedzieli, 


A femme został: uchwalił Koustytuej 
Tw Nie jest ona EATA P ma- 
- mzyli i do której dążyli socjaliści polscy, czemu 
> - zresztą dostateczny wyraz dali we własnym 
a k - projekcie kons złożonym Sejmowi 
„ jeszcze w 1919 roku, ale też podkreślić należy, 
(że nowa Konstytucja bardziej jeszcze oddalo- 
' ną jest od tego potworka kantarien i ja- 
Ę a wylęgał się w głowach Dubanowiczów, Lu- 
- bosławskich i Czernięwskich, 
Ę % Polska socjalna demokracja wie ma tedy 
"SH kij wstydzić się tej Konstytucji. Prze- 
g z dumą może stwierdzić, że jeśli z 


RE ji skreślono cały szereg praw, które 
3 Deneri nas wobec demokracji świata, to 


tucji tej jest mową o uznaniu pracy za 
podstawę bogactwa narodu, o zrównaniu przed 
Pori wszystsieh obywateli bez różnicy na- 


jest to zasługą; i jeśli Konstytucja przewi- 
uje parlamentarną odpowiedzialność mini- 
i szkołę bezplatną į zasadnicze walno- 
pi obywatelskie — to czyjaż w tem zasługa, 
i nie posłów socjalistycznych? Nie mówiąc 
$ o tych iat a i najbardziej 
ród jakiemi są: prawne u- 
zada cych meree H 260) s > 
zo i podaj demokratyczne prawo wybor- 
čo, jedno i drugie, zawdzięczamy socjali- 
siom polskim, ściślej mówiąc, powołanemu 
ez nich, do życia pierwszemu Rządowi Lu- 
emu. 
A W  Kwestję tę należy raz wobec świata jasno 
<. l wyraźnie ustalić, że jeśli genezą zmartwych- 
> aliia Polski był Czyn Zbīřľjny Pilsudskie. 
` go, tò demokratyzację tej z martwych powsta- 


pracy ustawodawczej = 


niezaprzeczoną jest to zasługą; jeśli w 
"Oczywiście, że każde stronnictwo jnaczej to 


i wyznania — to również jej niema- 


ambitni nie jesteśmy; że nam nie chodzi o to, 
ażeby i nasze poglądy znalazły swój wyraz w 
pa paca Ra gola edy | 
tego ogólnego upoważnienia 
Jen ei odnośnie do każdego gs 
rana z ust Ministrów, jak straszną instytu- 
cją jest Rada Ministrów. trudno wydostać 
z niej jakąś uchwałę, "długo to trwa } na 
jakie trudności jest ona tam narażoną. 
mówiłem o tem z jednym z panów Ministrów, 
to nie miał słów rozpaczy i fr niepotrzę» 
bnie wciąga się tu p. Ministra Zdrowia Publi- 
cznego, p. Ministra Psztuki, p. Ministra Pracy, 


„p. Ministra Rob. Publ. do decydowania o rze- 


czach, które ich bezpośrednio nie obchodzą. 
One obchodzą ich, jako obywateli ale w spra- 
wach podatkowych Rada Ministrów 

tentną nie jest i być nie może, więc jest także 
pogorszenie. jeśli się powołuje do tego rodza- 
ju decyzji Radę Ministrów. 

KPINY: PO TRZECH MIESIĄCACH SEJM 
MA ZAJMOWAĆ SIĘ RE. ZMIA- 

NAM 


mag ocena instytucją 
err ią lecz winien być jedyną .instytu- 


-| cją decydującą w sprawach podatków. Bo jeśli 


Sejm, który ma decydować, bez którego nie 
wolno halerza, czy ieniga wziąć od obywateli, 
Sejm, który pod tym względem stoi nad wszy- 
stkiemi instytucjami w Państwie, ten Sejm o- 


nagości, raj 
wiedzieć, w poczuciu godności Sejmu, albo to to 
jest bardzo szkodliwe postanowienie. 
REKE RZĄDOWY SPRZIUZNY JEST 

Z KONSTYTUCJĄ. 

Projekt ten należy trakiować jako chęć 
wyłamania się z pod uchwał i kouiroji. Sejmu. 
Panowie fachowcy, a specjaliie ci fachowcy 
najnowszej daty, którzy siaii się fachowcami 
przez doręczenie im dekretów na urzędników 
4 albo 5 rangi nie rozumieją, jak Sejm, zio- 
żony z ludzi innego widocznie typu, mógłby 
decydować takie kwestje. Uważają oni tę oko- 
Kioa0ó46 zà wielce uciążliwą w ich urzędowa 

Polski póki aj ody: dO RE wIE Politycznemu Czyno- 
KET A key at się pierwszego pol- 

"7 em fait accompli, z tym czynem dokona- 
nym historją będzie musiala liczyć się, jak już 
SERCE 
Piłsndskiego. 


Przyrodnik ogód opowiada namh o pew- 
owadzie, o pewnej efemerydzie, której 


godzin księżycowego wieczoru. 
cwi giy owad ten dokona mania a io 
dla którego matka - przyroda powołała go 
m di o maa praga umiera, 


ustosunkowanie się sił tłumaczy, 

Dlatego pierwszem zadaniem Sejmu po- 
winna być myśl o wiasnem rozwiązaniu. Zwia. 
szcza, że proces ten nie będzie wealę aea 
i obejdzie się bez pogotowia.. wójskowegu 
bez karetek, tych aron którę tak chlutaie 
zapisały się na kartach konstytuanty rosyjskiej 
cy nazwiska posła od ludności „gubernjal 
nego -miasta* Warszawy, 

Jest bowiem rzeczą piękną przyjść w po 
rę, ale usunąć się we właściwej chwili jest już 
ni mądrością. | bł) ser! 


Prezyä. Wilson; Sow „poczytalną” dy- 
plomacja międzynarodowa chciała koniecznie 
zrobić „niepoczytalnym”, po doznanych zawo» 
dach wrócił w zacisze swego gabinetu, gabine- 
tu uczonego, ~ 
Demokracja wszakże amerykańska pęd 


| 
| 


niu į chcieliby sobie ułutwić, wedie swoich 
własnych poglądów. Ale gdyby nawet byli ta- 


| chowcami, oo rzadko się zdarza, to nie stoi to 


w żadnym związku z temi uprawnieniami, któ- 
re my im dzisiaj mamy dać. l dlaiego uważam, 
że Sejm tej ustawy i w tej formie przyjąć nie 
może i że zmiany tu są konieczne. 


proszę © przyjęcie moich 
nie ; rządow 

> komplety ani i posiedze» 

nie | epos przyp. web z ; 


SEER LTA a I. 


P. rzmmndi ma ml tin, 


„Amgielecy premysiowcy urządziii wystawę wy- 
robów angielskich (ub, lichą) w Londynie | zapro- 
sii delegatów wszystkich państw. Przyjechała cała 


| 


J 
A 


me a ON wrr „1 dla uczcze- 
nia zasług Wilsona zebrała fundusz, którego 
odsetki mają być corocznie przyznawane człe= 
0 A 


Dzień w dzień bowiem metodą poglądową 
poucza świat, jakim minister sprawiedliwości 
być... nie powinien, 


Pokój pomiędzy Rzecząpospolitą 
a Rosyjską Rzecząpospolitą Rad stał się tak- 
tem, zdarzeniem radosnem dla kadego cao- 
wieka, w czyjem sercu tli się jeszcze 
mniejsza iskierka | iskierka, której 
nie zdołały zagasić sześć lat wzajemnych rze- 
zi i mordów, sześć lat rozbestwienia ġ depra- 
wacji, 

Tysiące ludzi wrócą do swych siedzib, 
iąć się spokojnej, produkcyjnej, twórczej = 
cy w Przemyśle, rolnictwie, górnictwie, han 


RM 


- 


dłu, no, niechby nawet w... elektrytikaoji, byle 
nie w wzdjemnem mordowaniu się, 
Z jednej i drugiej strony wracać będą ty- 
siące jeńców wojennych ku bezgranicziej ra- 
dości swych matek, żon i sióstr i ku bezbrzeż- 
nemu 'żalowi tych tysięcy matek, żon i sióste, 
które, łudząc się dotychczas, dowiedzą się na: 
reszcie straszliwej prawdy, _ , 
Rokowania pomiędzy pp, Dąbskim i Jof- 
gc aana SL 
tu We 
Że też p. - Debski nie pomyślał o systemie 
tak obeenie w Rosji moduym! 
Mamy wszak w, kraju tyle zabytków śred- 


| 


aly. 
naj emonstranci. 
odpowiadali 
pisy: „Precz 
by 
brońcy chederów. 
b. promjer 
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1. saani. 


Zamordowanie prezydenta ministrów Da- 
to w ścisłym pozosiaje związku z systemem 
nieprzerwanych represji, stanowiących „nor 
malne“ warunki wapólczesnego życia w Hisg- 
panji. 


gnęli zbudować swè życie na modłę nowo 
czesną, rozszerzyć swe Organizacje 
polepszyć byt, warunki płacy i — 
chła, żyjąca oparami dk SĘ bur 
żuazją hiszpańska do współk; ną 
kasią wojskową zaczęła systematycznie prze- 
śladować ruch robotniczy. Za kaźdy strajk e 
konomiczny groziły zw:ązkom je R. więzie- 
nie, rozwiązanie związku. W dodatku klasy 
posiadające posiłkowały się terorem poli 
nym, nieznanym w żadnym kraju e 
skim, z wyjątkiem możę Węgier, Nię 
dziwnego, że w atmosierze ucisku i bezprawia 
klasa robotnicza, a zwiaszczą związki zawodo- 
we, które osiągnęły wysoki stopień rozwoju, 
musiały uciec się do samoobrony į szeregiem 
zamachów odpowiadały na prowokację wro 
gów klasowych. j 

Zbyteczna dodawać, że są to stosunki nie 
zdrowe, że z punktu widzenia gocjalistycznę: 
go taktyka zamachowa, skierowana przeciwko 
jednostkom nie jest skuieczna an; celowa. 
Taktyka taka usprawiedliwić zię da jedynie 
nastrojem rozpaczy, 

Specjalnie co do stosunków w H 
taktyka fa może na swe usprawiedliwi 
powołać się także na zachowanie się rządu, 
który zawsze i wszędzie szedł ja rękę fabry- 
kantom i generałom, gnębiąc z własnej inicją 
tywy wszelkie przejawy samodzielności robote 
niczej. 


U steru rządów w Hiszpanji staj 


mian jeden konserwatystą po Pa a Jak 
to 


nie Maura, =P Dato, jak nie Dato, 


p de i z tą tylko różnicą, że 

to należał do „liberalny cha" e ię ba 
którzy w swoim czasie wystąpili z ogólnej par- 
tji konserwatywnej, „Czyści“ konserwatyści z 
Maurą ną czele pozostali w mniejszości, © 
siaine wybory do parlamentu przyniosły par- 
gi Data siabę tylko większość, lecz dzięki w 
miejętnej taktycę Dato potrafił utrzymać s u 
władzy od sierpnia 1920 r. 

Po jego śmierci król powołał Maura 40 
utworzenia nowego rządu. Ale ten „czysty” 
reakcjonista w obliczu trupa Data zrozumiał 
jednak, że minęły bezpowrotnie czaSy „Samo 
derżawią” pie zdene wk dac EA IK KA aa Ai TE 


niowi tyłe żywych zabytków, eh 
tyków, które z dobrodziejstwem RAE 


liarowalibyśmy Rosji deiae. za 


historycznych pamigtek, których zatrzy 
grę: A rod cz bardzo e ką 
y węześ i 
„stęp byłby na tem skorzysta PELE 
W ubiegłą niedzielę, Warszawa była świad: 

-Bemonstowaiy 

emonstrowały gokutujące duchy. 

Z zakamarków Środajowiowaicgo ghorta, 
z kryjówek, gdzie gnieździ się wstecznietwoy 


zabobon i WRO TR COMĘ 


do Łotwy "olsza | 2 e ne z 
skiego do przyszł 


ej odrestaurowane 
i niepodległej Rosji, b 


To też teraz suszą sobię 


nad pytaniem, co dobrego wyrządziła p. 
rewskiemu Rosja?. i 


4 


Roman Boski, 


. 
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Pfolnis. Chciał tedy utworzyć gabinet Koalicyj- 
my z lberalami i t. zw. „regionalistami*. Lecz 
u przeciwstawili się peceta 
tyści, wskazując Maurze, że przeci konserwa 
połączona razem ma większość bezwzględnie 
w lzb:e, pocóż więc szukać sojuszników? Maur 
ra zrzekł się mandatu, który objął po nim Al- 
dedesalazar, zamierzający utworzyć gabinet z 
Samych konserwatystów. : 
Wypadki więc toczyć się będą w Hiszpanji 
Wotychczasowym torem. Robotnicy nadal będą 
musieli staczać aaa cry o istnienie wla- 
pae i byt swych onganizac, 
=. A położenie tej klasy robotniczej jest i 
Enie ciężkie. Organizacje zawodowe zwróci- 
ły się niedawno do Międzynarodówki amster 


„| Filip Berthelot jest dyrektorem spraw poli- 
(yemych we francuskiem ministerjum spraw sa- 
granicznych, P. Filip Berthełot znamy jest dyplo- 
calego świata. | sam zna swój fach na wy» 
lat trzydziestu przecie go uprawia, Zna Bu- 
i Azję. Jest to człowiek bardzo mądry, ban 
inteligentny, bardzo wykształcony, Z domu 


Urząd, który od kilku tygodni piastuje, 
/ dHle—p. K. „Dzierżykraj"-Morawski, młodzieniec 
fat trzydziestu, dosiużył się na ul. Miodowej z ble. 
„karwiceną szybkością tytułu pomocnika dyrektora 
Bpraw politycznych, którym to dyrektorem jest p 
Erazm Piltz, 


połską politykę zagraniczną, która uświęcenie swo. 
je snalazła w osiawionych toastach na temat „księ. 
tia pokoju”. Na wojnie rok liczy się za lat siedm, 
Więc dziś pan Dzierżykraj po tylu latach wojny 
może już być dyrektorem przy ulicy Miodowej, 


ŻE aaa p zn OGAE cja 


Eba napaki bolszewików me Grio, 


KAUTSKY WOBEO a: BOLSZEWI. 
KÓW. 


Karol Kautsky wrócił z Gruzji do Wied- 
Öta na krótko przed napaścią bolszewików na 
ten kraj. Pod wpływem wrażenia o tej napa- 
ści Kautsky napisał w „Arbęiterzeitnng* ar 
tykuł z gorącym protestem przeciwko zbrod- 
ni bolszewików. Po tygodniu na zebraniu mę- 
żów zaufania partji socjalistycznej Kautsky w 
gwałtowny sposób wystąpił przeciwko Mos- 
bwie. „Wiecie — zawołał Kautsky. do zebra- 
nych — że komuniści używają wszelkich 
Elamstw i najpodlejszych środków, by uspra- 
wiedliwiać swo hezeceństwa, „Moskwa chce 
się rozszerzyć, dążąc do swych dawnych gra- 
nie. Rosja chce poniżyć Amglję i dlatego posu- 
wa się przez Persję do Indfi, wybierając przy- 
tem najdogodniejszą drogę przez Kaukaz i 
Gruzję. Bolszewizm znajduje się w okresie bo- 
apartyzmu, gdzie Lenin į Trocki stanowią 
konsulat“. j 5 
Gdy podczas odczytu nadeszła wiadomość 
© zdobyciu przez bolszewików Tyflisu, Kaut- 
sky, wzburzony, uderzył w stół, wykrzykując: 
sTo jest straszne! To jest hańba, to jest poli- 
czek dla proletarjatu międzynarodowego!" 
PROTESTY PROLETARJĄTU 
ZACHODNIEGO. 


Angielskie zwiazki zawodowe wraz n Par. 
fe Pracy, socjalistyczna partja Danj; i Szwę- 
ejf ogłosiły protest przeciwko napaści bolsze- 

ów 


" Również mieńszewicy, przebywający za- 
pranicą, z Martowym i Abramowiczem na cre- 
de, wydali obszerny protest, 


Bra RY LAMP onp 


; R s 
Eronika sejmowa, 
W sprawie traktatu polsko - francuskiego. 
Wczoraj o godz. 11 przed południem odby- 
To się tajne posiedzenie sejmowej komisji prze- 
myslowo - handlowej, celem rozpatrzenia spra- 
wy traktatu handlowego z Francją. 

Traktat handlowy podpisać ma min. spraw . 
zagranicznych Sapieha, za uprzednią zgodą 
ministra handlu, Pizanowskiego. 

, Robienie ze sprawy umowy handlowej tè- 

jest jednym z tych idjotyzmów, do 
stórych przyzwyczaiła nas polityka zagraniczna 
Baszego Rządu. Świadczy to tylko o tem, 20 
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p. Sapieha ma nieczyste sumienie i jakoś nie I ~ 


wa jest wysoce dla Polski Di asri specjalnego wysłannika). 
kawą jest rzeczą, io p. Sapieba nia walą) ; oe pa E ) 
bą do , żadnego w rzeczach (toe oe Bytom, 19 marca. 
przemysłowo > handlowych, prasy NAŃ Polski Komisarjat plebiscytowy czyni 
mie informowano o pro, Sn. | Starania, aby jaknajprędzej mógł podać do 
i pobile, że projektów nie omawiano publi- wiadomości rezultat plebiscytu. Z 1600 
e i że przeto Polska była całkowicie ber BE Ko A 
bronna wobee nacisku sojusznika, który i tak Sai d omisarjatu napływać bę- 
ma nad nią naturalną przewagę, a pragnie so- | dą wiadomości, Głosowanie zacznie się o 
fusz zużytkować dla awoich jednostronnych godz. 8-ej rano, skończy się o 8-ej wiecz. 


Prowizoryczne obliczenie głosów zajmie o- 


Kronika polityczna, 
Powrót delegacji polskiej s Rygi, me 


Dowiadujemy się, że 
otrzy pow 


Zano- 
należy charakterystyczny fakt, że 
blicznie, iż odda swój głos za Polską w 
miejscu zamieszkania Koźla. Wśród Niem- 
ców daje się zauważyć w związku z ostat- 
niemi wydarzeniami w Polsce, silna depre- 
sja. Ludzie obeznani z miejscowemi sto- 
sunkami, twierdzą, że głosowanie odbędzie 
się spokojnie i nie należy oczekiwać żad- 
uych zamieszek. SAI 
SPRAWOZDANIE ZWIĄZKU NIEZALEŻ- 
NYCH GÓRNOŚLĄZAKÓW, 
Bytom, 19 marca. 

(PAT.). Delegacja Związku ‘niezależnych 
górnoślązaków, która przed tygodniem bawi- 
ła w Warszawie, a potem w Berlinie i konfe- 
rowała z przędstawicielami Rządu polskiego i 
niemieckiego, po powrocie na Górny Śląsk g- 
głosiła w pismach sprawozdanie ze swej po- 

. Podaje ona objektywnie odpowiedzi 


s. r. 

Rozgranlezenfe Cieszyna, Spisza i Orawy. ; 

W Morawskiej Ostrawi yło się pośie- 
drenię komisji międzynarodowej do spraw 
rczgraniczenia księstwa Cieszyńskiego, Spisza 
i mz, P. pułk, francuski Ou- 
cher. posiedzeniu brali udział przedstawi- 
ciele mocarstw sprzymierzonych, Polski i 
Czech. Przedmiotem obrad było rozgranicze- 
Lie powiatu Irysziackiego, pon:eważ jednak 
ani delegacja polska ani czeska nie przedło- 
żyły malerjałów katastrowych, ostateczne ro» 
strzygnięcie odroczono do następnego posie- 
dzenia. Na temże posiedzeniu członkowie de 
legacji polsk.ej i czeskiej mają przedlężyć 
równ'eż materjały dotyczące miasta Cieszyna 
i okolicy. (B. E.). 4 


: "e i polskie i niemieckie na przez się- 

Rada Ministrów pa posiędzewiu dnia 16-go | bie zapytania. Pytania te dotyczyły autonomii, 

b. m. obradowala nad sprawami, zwiąęzanem: | amnestji, niepodzielności Górnego Śląs:a i 8- 
z Śląskiem oraz z opanowania Górnego Ś sił 
Na posiedzeniu dnia 18 b. m. uchwaliła zbrojną, W sprawozdaniu delegacja nie o 
rozporządzenie w przedmiocie statutów organi- świadcza si za żadną stroną i zwraca się do 
zacyjnych ministerjów i urzędów oeutralnych ludu górnośląskiego z wezwaniem, aby głoso- 
i bia spa w sprawie utworzenia woje- | wał według nakazu swego sumienia i przeko- 
wódzkich komisji do Spraw oszczędności pań- | nania, Delegacja uważa, że kwestja niezależ- 

przyjęla złożony przez Pana 


stwowych, oraz 

Miuistra Spfaw Zagranicznych projekt reorga- 

nizacj; placówki polskiej w Wiedniu. PAT.). 
+ e 


po plebiscycie 


pod tym punk- 
tem widzenia kwestja Górnego Śląska będzie 
mogła być załatwiona. ; 


WYKRYCIE SZTABU „ORGESCHU*. 


Bytom, 19 marca. 

„(PAT.). Władzom koalicyjnym udało się 
wykryć sztab tajnej organizacji „Orgesch* na 
Górmym Śląsku, znajdujący się w Gliwicach 
przy ul. Parkowej Nr. 4 w mieszkaniu nieja- 
kiego Zenke. Od wieczora, 18-go marca do 
raną 19-go marca przeprowadzano rewizje w 
lokalu tej organizacji. Stwierdzono istuienie na 
wielką skalę zakreślonej organizacji wojsko- 
wej, posiadającej oddział gos , perso- 
nalny, oraz t. zw. wydział do specjalnych zle- 
ceń. Skonfiskowano niezliczoną jlość dokumen- 
tów, dowodzących, że organizacją rozgałęziona 
była na całym G. Śląsku. Oparta ona jest na 
zasadach armji regularnej, Księgi kasowe do- 
wodzą, żę organizacja obracała miljonowemi 
sumami. Finansowana ona była przez rząd 
niemiecki, niemiecką wielką własność ziem- 
ską, wielki przemysł i wielkie banki na Gór- 
nym Śląsku. Z dokumentów wynika, że na G. 
Śląsku organizacja posiada olbrzymie tajne 
składy z bronią i amunicją. W skład organiza- 
cji wchodzi specjalny oddział t. zw. „Czarna 
ręka”. Oddział ma za zadanie „usuwanie nie- 
bezpiecznych dla Niemiec osób“, a jego człon- 
kowie występują w razie potrzeby w maskach. | 
Oddziałem tym, składającym się z 10 osób, do- 
wodzi} niejaki porucznik Meyer. Oddział nie 
miał stałej siedziby, a w'osłatnich czasach 
zmajdował się w restauracji „Hindenburg* w 
Gliwicach. Z dokumentów wynika, że organi. 
„zacją posiadała swoich mężów zaufania we 
„wszystkich ważniejszych biurach koalicyjnych. 
Według rozkazu, wydanego przez sztab orga- 
nizacji, dnia 20-go marca przed każdym loka- 
lem wyborczym ma stać specjalny patrol, zło” 
żony z ozterech ludzi. Zadaniem organizacji | 
jesi także wywoływanie niepokojów, których wi- 
nę następnie zwala się na Polaków. Wykrycie 


$s 
P. Sieczkowski o naradach s przodstawielelemi 
5 Żydów, 


Biuro Prasowę Ministerjum Skarbu komuni- 
kuje: Dziś o godz. 1 po południu odbyla się w 
Ministerjum Skarbu w obecności p: Ministra dla 
Spraw Zagraniczuych Sapiehy i p. Podsekretarza 
Stanu Wróblewskiego zwołana przez p. Ministra 
Skzrbu Steczkowskiego konferencja prasowa w 
aprawie żydowskiej, na której p. Minister Steer- 
kowski, jako przewodniczący Komiletu międzywi- 
uisterjalnego do spraw żydowskich zlożył uastępu- 
jące oświadczenie: 

„Wobec tego, że prasa, a więc i opiuja pu- 
bliczna nie są dostatecznie poinformowane o o 
lu, treści i biegu narad, które od diuższego czasu 
odbywają się między Rządem z jednej, a przedsta- 
wicielam różnych ugrupowań żydowskich z drugiej 
strony, uważaliśmy za stosowne zaprosić Szanow- 
nych Panów na dzisiaj, w celu dania im w tym kie- 
runku objaśnień. 

Punktem wyjścia owych narad była świado- 
mość, że interes publiczny wymaga uregulowania 
u nag t, zw. kwestji żydowskiej, która będąc pozo- 
stałością z czasów panowania rosyjskiego, w cza” 
sia wojny światowej nabrała pewnej osirości. W 
interesie publicznym leży bowiem, aby państwo na 
wewuątrm mialo żydostwo calkowicie i bez zs- 
strzeżeń po swojej stronie, a na zewnątrz wskutek 
lałszywego przedstawienia panujących u nas w tei 
dziedzinie stosunków nie było narażone na zarzu- 
ty, przynoszące mu szkodę moralną į materjalią. 

Co do szczególów owych narad, to idą one w 
kierunku — poddania rewizji obowiązujących prze- 
pisów admiaistracyjnych, względnie ustawowych, 
nąkladających pewną ograniczenia pa ludność ży- 
dowską, względnie uszczuplających ich możność ze 
robkowania w stosunku do ludności chrześcijań- 
skiej, oraz w kierunku unormowania stosunków 
gmin wyznaniowych żydowskich, 

_ Komisja międzymiaisterjalna otrzymać ma już 
dzisiaj ed przedstawicieli żydowskich konkretne 
propozycje w tym względzie, które będą podstawą 
dalszych narad. Rozumie się samo przez się. że 
sprawa dobrze į skutecznie dla jateresu publiczne- 
go tylko wówczas będzie mogla być załatwioną, je- 
żeli zarówno prasa, jak i społeczeństwo obu stron 
tzgodnią swoje stanowisko co do tego zagadnienia 
ze stanowiskiem Rządu, a przedewszystkiem uświa- 
domią sobie konieczność znalezienia sposobu zgod” 
nego wspólżycia”, 


SZCZEGÓŁY KAPITULACJI KRON- 
SZTADTU. 
Helsingfors, 19 marca. 
(E. E.). Dnia 17-go o godz. 3ej rano bof- | 
szewicy rozpoczęli atak na Kronsztadt. Do go- | 


lu 


W sprawie astępienia 2. Biesiadockiego. dziny 7-ej rano Kronszładt bronił sę, jednak 
Dowiadujemy się. że po ostateczem uregulo- | forty 4, 5 i $-ty wpadły w ręce bolszewików, 
waniu spraw gdańskich, O Matia Biesiadecki ust- | O godz. 1-ej z południa armja bolszewicka roz- 
pił ze stanowiska komisarza generalnego Rzeczy- | Puezęłą nowy atak. Walką trwala do wieczora. 
pospolitej Polskiej w Gdańsku. Następcą jego bę | O godz. 20% Krosztandt wywiesił białą tlagę. 
dzie prawdopodobnie dr. Jerzy Madeyski, były po- W ciągu nocy z dnia 17-go ùa 18-y b. m. 
mocnik cywilny w okupsefł eustrjacko - węgierskiej, | ua terytorjem Finlandji schron'ło się około 
obecnie reprezentant Polski w Gdeńsko przy po- osób z pośród zalogi i ludności Kron- 
dziale mienia państwowego niemieckiego ! pru | sztadtu. Podobno załoga Kronsztadtu wysadzi- 
skiego między Polską a Gdańskiem: ła w powietrze pancerniki „Sewastopol“ i „Pe- 
Bani tropawłowsk*. Przyczyną upadku nsztadiu 


koło 6 godzin. Około godz. 2-ej w nocy wia- | 


Ruch powstańczy w Rosji. 


Sne aa ORC ROC AMICA gi 


errep 


„Plebiscyt góro-śląski. 


tej organizacji wojskowej wywołało na Gór © 
nym Śląsku ogromne wrażenie. Społeczeństwo 
polskie wdzięczne jest władzom koalicyjnym 
za wykrycie tej organizacji, chociaż w przed- 
dzień plebiscytu. E | 
WYKRYCIE JESZCZE JEDNEJ 
KIEJ ORGANIZACJI BOJOWEJ. 
Rn. Bytom, 19 marca. 7 
(PAT.). W Pszczynie wpadły władze koa- 
Bcyjne na trop wielkiej niemieckiej organiza- 
gi wiowei. Dowódcą tej organizacji w powie- 
,pszezyńskim był kapitan Lem które | 
go aresztowano 16 marca. Nasiępcą jego był 
kapitan Dill. W piątek, 18 marca o godz. 10 
wieczorem mieli Niemcy rozpocząć akcję zbroj ` A 
ną. Wydano już członkom tej organizacji od- 
powiednię rozkazy. Policją zostala jednak na 
czas uprzedzoną i przeprowadziła wa 
nie 22 Stosstrupperów z bronią w ręku. W Pie- 
sku i Pszczynie odkryto wielkie składy broni 
É amunicji. W piątek, 18 marca wieczorem 
mieli Niemcy, jako sygnał do ogólnego powsta” 
nia, wysadzić w powietrze dom Polaka Graj 
carka. Uwiadomione na czas władze koalicyj- 
ne przybyły na miejsce zamierzonego wypad- 
ku i aresztowały na gorącym uczyuku trzech 
Niemców. W ten sposób została rozbita dru- . 
ga z rzędu niemiecka organizacja wojskowa. 
Pierwsza taka organizacja, jak wiadomo, z0- 
stała przed dwoma tygodniami rozbita przez a- ` 
resztowanie wszystkich jej członków w Strzel- 
cach. Niemniej świadczy to wszystko o olbrzy- 
mich przygotowaniach niemieckich do rozpo* 
częcia akcji zbrojnej. Akcja ta miała być nie 
wątpliwię wszczętą jeszcze przed plebiscytem, 
dzięki jednak czujności władz koalicyjnych, do- 
wybuchu nie doszło. Jak stwierdzono, człon- 
kowie organizacji wojskowej pobierali 70 ma 
rek dziennie, a dowódcy sekcji 100 marek. 
ZAMORDOWANIE POLSKIEGO ROBOTNIKA 
: „_ „Kamień, 19 marca. —— 
(PAT). Dnia 16-go marca o godz. 1-ejż 
pół wieczorem zabity został przez niemi r4 
go urzędnika polieji plebiscytowej robotnik 
Karol Pawełczyk. Zamordowany był przewod» = 
niczącym centralnego związku polskiego w Ka» 
mieniu. Kiedy Pawelczyk wyszedł wieczorem 
na ulicę, czterej urzędnicy policji plebiscyt 
wej wezwali go, aby podniósł ręce do, góry. 
Gdy Pawełczyk to .uczynił, padł strzał i poao 
żył go trupóm. Dwaj inni robotnicy, którzy zas 
pytali policję o powód zabicia mewiunego ro» 
botnika, zostali pobiej kolbami i zap Ea 
do więzienia w Szarleju. O godz. 1-ej i pół nm" 
NI Pa na miejsce wypadku komisarz M. 
policji, a widzęc trupa, rzekł: „Ganz recht so% 
PROWOKACJE NIEMIECKIE, 
Bytom, 19 marca, 
(PAT.). Dziś w sobotę o godz, 7 
rem przyszło przed hótelem „Lomnitz“ (sie. > 
dzibą polskiego komisarjatu plebiscy - SB 
do awantur między Polakami a niemieckimi 
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strzałów rewolwerowych, które, je, 3 
nikogo nie trafiły, Następnie zamknęła NE. 


cenę usiłują sprowokować ludność polską, 
NAPAD NIEMIECKI, f 
Dziedzice, 10 marca, 
(PAT.). 16-g0 marca okolo godz. 5-ej rano 
niemieckich policjantów otóczyło dom Polaka Gr 
w celu dokonania u niego rewizji, Gdy Grela 
szedi na podwórze, jeden z urzędników 
kolbą karabinu w głowę, ci 
oota?! się do domu, zamykając za 
cjanci zaczęli wówczas strzelać į zran 
Greli, Następnie napastnicy zniknęli, 
znaleziono ostre naboje włoskie i kilka t el 
nych łusek włoskich, pozostawionych przez napast 
ników. Kontroler koalicyjny przeprowadza 
two w tej sprawie. i 
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była przewagą sił bolszewickich, oraz obeeność | 
bolszewików w szeregach załogi kronsztade 
kiej, SĄ 
ROZWÓJ POWSTANIA W ROSJI. = 

| we Paryż, 19 marca. 

(E. E.). Tutejsze kola rosyjskie otrzyma» 

ły ściślejsze wiadomości o powstaniu w Ro- ` 
krosztadzkich. Według tych wiadomości, luk 
ność nadwołżańska powstała przeciwko so 
więtom, spaliła domy zajęte przez E 
kich. Tatarzy kazańscy i astrachańscy utwow 4 
rzyli oddziały Kkawalerji walczące przeciw 
bolszewikom. WAŁ „a 
. Partyzanci ukraińscy pod dowódzówem a- 
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| {amana Struka połączyli się z uzbrojonemi od- 
| działami włościan į prowadzą w okolicach Ki- 
|. jowa walki z wojskami sowieckiemi. Teryto- 
|  gijum między Kijowem a Odesą jest w stanie 

7 iejszej anarchji. Na terytorjun tem 

są oddziały powstańcze pod komendą 
dowódców, działających każdy na własną 


R s 

> am innymi działa tu Pawlenko, pozo- 
|. stający podóbno w kontakcie z Peilurą. Od- 
działy te częstokroć walczą między sobą. Mia- 
sta przechodzą z rąk do rąk, na czem — rzecz 
= prosta — strasznie cierpi ludność. Miasta Ol- 
"_ iwiopol, Zwinogródek, Bałta, Płoskirów, Hu- 
| mañ są w znacznej części zniszczone. Prze- 
- chodziły one jedenaście razy w ręce różnych 
dda powstań złożonych z włościan. 
ć kawalerji Budiennego wysłaną jest na 
Na jej miejsce sprowadzono. szwadro- 

- ny baszkirów, którzy walczą po stronie sowiec- 
PE kiej. gubermji czernihowskiej działa ata- 
|. man Romaszko, który po krwawych walkach 
© w pobliżu linji kolejowej zdobył miasto Kono- 


| „Poslednija * podają, iż w Rosto- 
$ wionego szefa ezero- 


4 14 


i w Ki iowię dzienaśkć .. No- 
| Słowo” donosi, iż powstańcy zajęli Jam- 
i Mohylów nad Dniestrem. Powstąńcy, u- 
włościan, posuwają się w. kierunku 
Podolskiego. £ ; 


-Walka o odskolonaa. 


K Waszyngton,. 19 marca. 
(PAT.). (Wied. Biuro Kor.). Paryscy ko- 
0 dzienników amerykańskich dono- 

zæ że nowe sankcje wejdą w życie, jeżeli 
Niemcy do 23-go marca nie zapłacą kwoty żą- 
lego przez komisję reparacyjną. Ponieważ do 
czasu 


4 


a 


z0 wynik głosowania na 6. Śląsku bę- 
ie ogłoszony, sądzą, że nastąpi pewne zła- 
godzenie sytuacji. - 
(2a ilheim, nad Ruhrą, 19 marca, 

PAT). Biuro Wolffa. Około godz, 7 rano 
zachodnią część Mülheim wraz z dworcem 
, obsadziły wojska francuskie i bel- 


is 


. „ODCZYT. Dnia 20-go bież. miesiąca o 

dz. 115 rano w lokalu teatru Powszech- 
(Chłodna 29) tow. Barlicki wygłosi 
urządzomy staraniem Wydziału Kul- 
światowego, n. t. „0 Juljuszu Sło- 
<< Bilety są do nabycia: w łokalu 
(Chłodna 41) oraz przy wejściu. 


- Konferencja Organizacyjna P. P. S. 

się dzisiaj, w niedzielę, dn. 20 

og 12 w południe w lokalu Al. Je- 
e 


Et ` Sekretarjat Generalny. 
- - KONFERENCJA. PRASOWA P. P. S. 


+ Konferencja Prasowa P. P. S. odbyła się 
wczoraj w lokalu Z, P. P. S. Reprezentowane 
yły pisma następujące: „Robotnik* (tow, 
w.: Perl, Posner, Borski, Czarnocki, Kisie- 

i Stefanowski), „Naprzód“ (tow. Hec- 
„Dziennik Ludowy“ (tow. Szezyrek), 
ik Robotniczy“ (tow. atka), „Try* 
(tow. Hołówko), „Głos Kobiet“ (tow. 
szyńska i Woszczyńska), „Tygodnik Lu- 

(tow.  Porankiewicz), „Wyzwolenie 
ne“ (tow. Pająk), „Wiadomości Zagłę- 
(tow. Pużak). Sprawozdanie na piśmie 
słała redakcja „Prawa Ludu", Z ramie- 
_K. W. uczestniczyli w konferencji tow, 


a 


iałkowski, Ziemięcki, Zaremba, 
Przewodniczył tow, Ziemięcki, 


|, Wysłuchano szczegółowych sprawozdań 


natychmiast się podniesie, 


" jeśli wszyscy załatwiać będą swoję sprawy pieniężne za pomocą 
czeków 


Poczlowej Kasy Oszczędności 
w Warszawie, tei 


gdyż tylko obrót czekowy P. K, O. (bezgotówkowy) może wydatnie wpły- 
nąć na zmniejszenie znaków obiegowych (banknotów). 


z x E K 


ga. Komendant wojsk sprzymierzonych | mji bolszewickiej Kamieniewa, oraz szefa 
da rozkaz, na mocy którego personel za- | sztabu generalnego pułk. Lebiediewa. 


- Ruch robotniczy: 


Czapiński, Daszyński, Malinowski, Nie- |. 


ze stanu finansowego i z kolportażu wydaw- ' 


POLSK 


kładów komunikacyjnych będzie podlegał je- 
go komendzie, 
: Diiissburg, 19 marca. 

(PAT). Biuro Wolfia. Wojska sprzymie- 
rzone obsadziły dworzec Oberhauseu - West 1 
śluzy w okolicy kanału Emskiego. 

Berlin, 19 marca. 

(PAT.), Pod przewodnictwem sekretarza Le- 
wałda odbyła się w d. 17 b. m, konferencja przed- 
stawicieli związków przemysłowych gospodarczych 
i socjalnych noweokupowanych terenów w Nadre 
nji, parlamentarnego doradcy dla terenów o- 
kupowanych, oraz przedstawicieli władz admini- 
stracyjnych w Nadreuji, Narady toczyły się przede- 
wszystkiem nad nową sytuacją w Nadrenji, wytwo- 
rzoną przez zaprowadzenie granicy celnej. Komi- 
sarz rządowy dla terenów okupowanych przedsta- 
wił m. in nową szczegółową granicę celną, Grani- 
ca ta rozpoczyna się 10 kilometrów na północ od 
Hamborń nad Renem i biegnie 12 km, na wschód 
od Renu aż do przyczółka mostowego kołońskiego. 
Miasta: Osterfeld, Oberhausen i Miilheim nad Ruhrą 
są włączone do terenu okupacyjnego. Miasto Essen 
pozostaje mniej więcej o 4 km, na wschód od gra- 
nicy. miasta Elberfeld | Barnen leżą również poza 
granica celną, Dalej pójdzie granica prawdopodob- 
nie wzdłuż granicy wschodniej przyczółków mosto- 
wych. Teren pomiędzy przyczółkami mostowemi 
pozostawiony będzie częściowo poza granicą oełną, 
częściowo zaś włączony do mi celnego. Strefa 
okupacyjna amerykańska nalężeć będzie także do ob- 
rykanie nie będą brali 


Wprowadzenie linji celnej nastąpi nejprawdopo- 
dobniej w ciągu 2 tygodni. Komisarz zaznacza, że 
najniekorzystniejszem następstwem zaprowadzenia 
tej granicy celnej będzie tait, że rynek zbytu dla 
wytworów niemieckich na terenach okupowanych 
ogromnie będzie ograniczany, import zaś towarów 
zagramicznych bardzo i j 


Irgórańe watów low 


Gdańsk, 19 marca. 
(PAT): „Danziger Zeitung“ donosi z Lou. 
dynu: „Times“ pisze, że iczący nad- 
zwyczajnej komisji sowieckiej Dzierżyński ka. 
zał wczoraj aresztować naczelnego wodza ar- 


mictw partyjnych i przeprowadzono nad nimi 
dyskusję, w której zabierali głos niemal wszy- 
scy obecni, Przyjęto szereg wniosków, mię- 
dzy innymi następujące. 
-, „Konferencja Prasowa P, P. S. wyraża opi- 
nję, że kierownicze ciała partyjne winny dążyć 
w czasie najbliższym nie. do zak'adania nowych 
pism, ale do rozwijania już istuiejących. Kon- 
ierencja sądzi, że Okręgowe i Obwodowe Ko- 
mitety Robotnicze: nia powinny w żadnym wy- 
padku przystępować do Nowych. wydawnictw 
bez uprzedniej zgody C.-K. W, Obowiązkiem 
Okręgowych i Obwodowych Komitetów Robo 
niczyćk jest rozcłągnąć stałą p'ecze nad rozpo- 
wszethnianiem prasy partyjnej. Komitety Par 
tyne winny kontrolować, czy wszyscy członko- 
wie orgamizacji premumerują lub stałe naby- 
wają pisma partyjne, oraz szerzyć poczucie o 
bewiązku popierania pism partyjnych". i 
Sprawę Socjalistycznego Biura Prasowe- 
go referował tow Czarnocki, W dyskusji zabie- 
rali głos tow. tow. Hołówko, Czapiński, Pos- 
ner, Zygfryd, Szczyrek. Przyjęto wniosek na- 
stępujący: 
: „Konferencja Prasowa. P, P, S. wzywa O. 
K. W. do zreorgamizowania Socjalistycznego 
Biura Prasowego Da podstawach następujących: 
1) Socjalistyczne Biuro Prasowe winno być 
zbudowane ma zasadach agencji dzieanikarskiej, 
podlegtej C. K. W.; 
2) zadaniem Socjalistycznego Biura Prasa- 
wego jest: 


artykułów i notatek; 
b) obsługiwanie codziennej prowincjonal- 


dyrektywy; między innymi ustalono, 
„Trybunie' należy udzielić możliwie duż. 


przepisy carskiego kodeksu karnego, obowią- 


a) zaopatrywenie w materjal. dziennikar-- 
ski prowincejona!nei prasy partyjnej w postaci. 


| „ROBOTNIK“, niedziela, 20 marta 1920 r. 


nej prasy partyjnej za pomocą telefonu, wzglę- 
dnie telegrafu, 


Konferencja wzywa C. K, W. do powoła- 
mia komisji specjalnej dla opracowania szcze- 
góiów organizacji Socjalistycznego Biura Pra- 
sowego", 

Sprawę ujednostajnienia linji politycznej | 
pism partyjnych referował tow. Perl. | 
W dyskusji zabierali głos tow. tow.: Da- | 


szyński, Hausner, Niedziałkowski, Zygľryd. 


Ustalono ezereg punktów, ujętych, jake 
że w 


miejsca swobodnej dyskusji. 
Po załatwieniu wolnych wniosków, prze- 


-wodniczący o godz. 9 wieczorem zamknął Kon- 


terencję. 
UCHWAŁA WARSZAWSKIEGO 0. K. R. 


7 Komitet Rcbotniezy P. P.-S. w 
Warszawie stwierdza, że uchwalenie Konsty- 
tucji przez Sejm Ustawodawczy kładzie imi- 
mo zasadniczych braków, jak uchwalenie Se- 
natu, odrzucenie bezpośredniego  prawodaw- 
stwa ludowego i izby pracy tei że Konstytu- 


‘| eji, podstawy porządku prawnego w Polsce, 


których dotąd brakło. W zupelnem przeci- 
wieństwie do Konstytucji tej są przestarzałe 


zujące dotąd w znacznej części Rzeczypospóli- 
tej Polskiej i stosowane przez sądy z zaciekło- 
ścią przeciw działaczom robotniczym.  Krzy- 
czącym zaś bezprawiem jest przetrzymywanie. 
w więzieniach i obozach jeńców działaczy ro 
botniczych i innych t. z. podejrzanych poli- 
tycznych bez żadnego aktu oskavżenia li tylko 
na mocy ustaw wyjątkowych dziś już nie 
aktnalnych wobec zawarcia pokoju. z Rọ- 
sja i Ukrainą Wobec pówyższego Okręgo- 
wy Komitet Robotnieży wzywa Centralny Ko- 
mitet Wykonawczy i Z. P. P. 8. do wszczęcia 
w Sejmie i po za nim energicznej akeji celem 
osiagnięcia zupełnej amnestji dla wszystkich- 
więźniów i internowanych politecznych i na- 
tychm'astowego zwolnienia tychże. 

W walce tej C. K. W. i Z. P, P. S. będą 
miały za sobą poparcie najszerszych mas ro- 
botniczych zorganizowanych w Partii, Zw. 
Zaw. i spółdzielniach. 

Dzielnica Ochota, Dziś o godz, 4 pp. w lokalu 
przy ul. Grójeckiej 45 m. 86, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy, 

Dzielnica Jerozolimska, Zebranie Wydziału kul- 
turałno-oświatowego z pow odczytu tow, Barlic- 
kiego nie odbędzie się. y członkowie Wy- 
działu obowiązani są być obecnymi dziś w lokalu 
teatru Powszechnego o godz, 10 rano. 

"Wydział kulturajno-oświatowy. Jutro o godz, 6 

odbędzie się w lokalu OKR. (Al. Jero- 


/ punktualnie i 
zol. 56) posiedzenie Wydziału. 


Dzielnica Mokotowska, We wtorsk dn, 22 b. m, 
o godz5%4 w lokalu przy ul, Bagatela 12a odbędzie 
się nadzwyczajne ogólne zebranie członków i sym- 
patyków PPS. 


SA A PZY Ba : 
iui Zawin 

(m) Konfiskata „Niedołi Chiepskiej*, Z 
rozporządzenia komisarjatu rządu nr. 6 (20) 
z dn. 1 b. m. czasopisma „Niedola Chlopska“ 
została skonfiskowana w drukarni Robotni- 
ka“, w redakcji i administracji (Świętokrzyska 
nr. 12) oraz w urzędzie pocztowym, u sprze- 
dawców ulicznych i w kioskach. 

Gbchód 50-letniej rocznicy Komuny w Ło- 
dzi, Wczoraj w sali Zw. zaw., przy uł. Trzecie- 
go Maja odbył się uroczysty obehód SO-tetniey 
rocznicy komuny, na którym przemawiał tow. 


'Rżewski, a pp. Laskowski, Pilarski i Rdza- 


wicz, artyści teatru Polskiego, wygłosili wier- 
sze okolicznościowe. 4 

Baczność fabr, wojskowe! Komisja między- 
związkowa fabr, wojsk. zwołuje zebrania dełegatów 
i mężów zaufania na jutro na g. 7 wieczorem, Lesz- 
mo nr. 53. ; 

Związek Polskiej Młodzieży Robotaiczej „Siła, 
Zarząd Główny „Sily“ urządza jutro o godz, 4 W 
lokata koła im. Józefa Piłsudskiego (Al. Jęrozolim- 
skie 8) uroczysty obchód 60-tej roczhicy Komuny 
paryskiej. Członkowie wszystkich kół warszawskich 
„Siły” proszeni są o bezwarunkowe przybycie, 


Z. P. M. S. Dziś o godz. 11 rano w lok. Zw, (AL. 
Jerozolimskie 56) odbędzie się w bardzo ważnych 
sprawach ostatnia przedzjazdowa masówka. Ober- 
ność wszystkich członków konieczna! Koledzy z by- 
tej „Wiedzy“ proszeni są o przybycie. 

L 


Sochaczew. 
(Korespondencja własna), 
Miejscowa organizacia P. P. S. wyznaczyła wiec 


poufne źłecenia od pana ministra Skolskiego by nie 
dawał pozwolenia na urządzanie wiecu. Powoły- 
wał się przytem na to, że obecnie jest stan wyjąt- 
kowy i łe wiec nie może się odbyć, ponieważ 
miejscowy komitet P. P, S. nie zalegalizował się 
wobec pana Staniszewskiego (trzeba dodać, że p. 
Staniszewski już przeszło rok jest w Sochaczewie)! 

Tacy kacykowie rządzą w powiatach, jak im 
się podoba, a pam minister spraw wewnętrznych. 


nn 00 8 


Nr. 74 


e AA 


miast pociągać do odpowiedziałności nie znających 
prawa iirzędników, którzy śmią stawiać podobnie 
bezprawne żądania, sam poufnie każe im to czy: 


nić. 

Naturalnie, że zapowiedziany wiec się nie ode 
był. bo p. Staniszewski, zastępując starostę, na to 
nie pozwolił wiedząc, że takie nadużycie władzy, 
przejdzie mu bezkarnie. Co na to powie pan mi= 
nister spraw wewnętrznych? 


Zycie. qospadarcze, 


Notowania gieldy warszawskiej 
Dolary sprz. 785. kupno 760. 
Franki francuskie sprz..56.75, kupno 55. 
Marki wiem, sprz. 12.60, kupno 12.25, tranz. 
12.60. ; A 
Ruble dumskie w 1:000 tranz, 73.50—78. 


CY R K, St Mraczkowski 


(ul. Urdynacka); 


jug, 2 eitedsiawienia 2 
o ź4-ej i S'ei 
o jednakowym programie. W obu: Tajem* 
niczy zegar i wszystkie atrakcję. O 4-ej dzieci 
n płacą połowę. 

DRUGA LOTEEBJA PAŃSTWOWA, 
Piąta klasa — ósmy dzień. 
Główniejsze wygrane; 

Mk. 25.000 nry 40: 13, 02246. 

Mk. 20000 nr. 50241. 

Mk. 15600 u-ry 16649, 50581, 50842, 

Mk. 10000-n-ry 27382, 32391, 39715, 45759, 
05844. 

Mk. 5.000 mry 4388, 58332, 8776, 14175, 
23316, 26300, 34518, 36540, 30078, 45276, 
47110, 656456, 59064, 64722, 66817, 66083, 
67691, 68323 

Mk. 3000 u-ry 451, 7636, 8389, 9168, 11044, 
17158, 17128, 19774, 21862, 24855, 82818, 
32867, 32967, 42622, 48540, 67818, 69053, 
69252. A 


Kronika, 


Ciągnienie miljonówki, We wczorajszem 
ciągnieniu miljonówki został wylosowany nur 
mer 0,050,202; 

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEOROLŁOGICZNEGO, 

Rozkład ciśnienia, Wysokie ciśnienie nad Hist- 
panją i poludniowo-wschodnią Europą, niskie na 
zachód od Norwegji, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym (0d północy): Pochmurno, chłodniej, drob- 


ny deszcz, wiatry zachodnie. 

(Uwagi z dnia 19.111 1924 r.: Temperatura naj- 
wyższa wczoraj w Warszawie 13,6, najniższa 20 
stopnie, 


(m) Sklepy dziś otwarte, Dziś, jako w ostatnią 
niedzielę przed świętami Wielkiej Nocy, wszystkie 
sklepy mogą być otwarte od godz, 8 do 7 pp., jak 
również dozwolony jest handel uliczny. 

z. Miejskiej. Spócjalne posiedzenie ple 
narne odbędzie się w dniu Zi-yin marca T, b. 
(jutro) o godz. 7 wiecz, w sali posiedzeń Rady, 

"Ruch kolejowy, Dla przewozu uriopowanych na 
nadchodzące święta Wielkiej Nocy żołnierzy Dyre 
cja Kolei Państwawych w Warszawie uruchamia do- 
datkowe specjalne pociągi, a mianowicie: 

Dnia 24 marca p. Nr. 85 bis, odchodzący z dwom 
ca Warszawa- Wschodnia o godz. 20,25 w stronę Dę> 
bilina i Lwowa, 

dnia 25 marca z dworca Warszawa-Gdańska p. 
Nr, 415 bis, odchodzący o godz, 17,55 w stronę To- 
rumie i poc. Nr. 515 bis, odchodzący o godz, 18,80 
w stronę Poznania i w nocy z 25 na 26 marca a 
dworca. Warszawa-Gdańska p. Nr. 17 bis, odchodzę: 
cy o godz. 0.25 w stronę Krakowa. 

Pociągi powrótne z Poznania, Torunia i Kre- 
kowa przybędą na dworzec Warszawa-Gdańska d. 
30 marca o godz, 8,80, 9,10 i 10,50 rano, a poc, se 
Lwowa przybędzie na dworzec Warszawa-Wschod- 
nia d, 31 marca o godz. 7,20 rano, 

Niezateżnie od powyższego, wyłącznie dla prze- 
jazdu miopowanych tą święta oficerów, wyprawio- 
ny będzie d. 25 marca z dworca W: 
dodatkowy poc. pospieszny Nr. 6 bis o godz. 2280 
w stronę Krakowa, Pociąg powrotny przybędzie d, 
80 marca na dworzec Warszawa-Główna o g, 0,45. 
rano. 
"Wobec braku parowozów, dla przejazdu osób 
cywilnych, żadne dodatkowe pociągi osobowe uru- 
chomione nie będą. 

ZEBRANIA I ODCZYTY. +. - u 

Za niwersyżełu Ludowego (Oboźna 4) za=' 
wiedamie młooków: Że Walne Zebranie po. nej 
się S-go kwietnia o godz. 10 í pêt rano ) e. 
Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie z działalności 
Zarządu, 2) sprawozdanie kasowe, 8) sprawo+ 
zdanie komisji rewizyjnej. 4) wybór Zarządu i Ko- 
mieji Rewizyjnej, 5) wolne wnioski. 
WYPADKI. 


(m) Samobójstwo 11-letniego ehtopca, W sapr 
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{m) Echa zamordowania policjantów, Przeprowa- w wd Maly, 3 e godz. A Pp. „Oficer gwar- pea A e "e hubog Mieczysława la 
PESTEK Wei | Teatr | Muzyke. Eo d DBA CJ wwo» „e. la LE Ed o ię TE 
"sprawie ząbójstwa dw. liejemtów w pobliżu ary. Dziś 8% DP. po cetach zni bina“, ; Koncerty Międzyswiązkowoj Komisj EN 
wai Falaniy (gm. Kasaya, Waciawa Leodziona | Ja- gy. Biei, COEK banyty” wieczorem „Hal Teatr Dramatyczny. Dziś o goda, 4 pp. „Kop: | no-Artyst. w munztro ruagocnora, Japo. o 
ma Kochanowskiego tile, że policjanci bronie „dd s Wieczorem promjera sztuki M. Leblanw | godz, 8 odbędzie się I koneert, poswięcony muzyce 
się w śmiertelnej walce. Świpdczy o iem Lendzioda Teatr Rozmaitości, pas 2, godz. 2 * Roy Poaki Da6 Obrona Częstochowy” po i ps j xiX w. Roeia biletów do nabycia m dniu 
„karabin, w, łożyskm wie j jed. | tenda, awienie m wie- T. j | koncertu w ssłąrji Konser jum, Akona- 
obo płay i przez i, wieczorem, menl na 3 koncerty w biurze M, K. K, À. Bracka 


rzeloną gilzę, trupach leżały gu- 
aka ee od mundurów, wreszcie od czapki 
był oberwany daszek, Pógrzeb ofiar za- 
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W WIELKIM WYBO- 
RZE GOTOWE 


lhlezy milane t 


okrycia i kostjumy damskie 
można nabyć w ZNANEJ FIRMIE 
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J MIŃSKI, Warszawa, 
Sprzedaż hurtowa i detaliczńa. 
Przyjmuje się obstałunki z własn. | powieszonych materjałów. 
BEGA LIES, - á EA 


Mu | 53 m, Ta 
Telsfon [34-18 


Becznośćj Błopa 53 m. 7. 
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| GkiŁOPOK 
potrzebni do terminu, na posyłki, oraz na wyjazd do gospodarstwa rolnego. 
DZIEWICZĘWCA 


potrzebne do służby, szycia | na posługi. 
Zgłaszać się ze świadectwami i dowodami osobistemi. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy, Plas Warechi Kr, 8. 


Oddział dla Młodocianych. 
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przecierając Iyo th nkir pozostałe dnie 
l wrecz Gii ielea Gia skóre czyni miękką, elas 
kę are 


chroni skórą od wiigocł 1 niszczącego dziala- 
nia potu. wig 


znajdziesz miljonówkę. 


Krajowa Wytwórnia Chemiczna 
Warzawa, Hawaii. 72, don Wis tal (44 1238-88. | 
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„ROBOTNIK*, niedziela, 20 marca Yezu r. 


tała Dzieciąt- | Ruszkowętiego „Wesele Fonsią*, wieczorem „„Bła- 


czorem o godz. 1% komedja Shawa „Oezar i Kleo- k ) 
Mr ub 
Teate Polski, Dziś o godz. 34 pp. krołochwiła | nerowski, zą 
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golska, Po południu koneert , pierwszy 


a symstoniczny. 
Żeromskiego, z cyklu symfonii Brahmsa, z pienisiką Różą Benzo- 


Dziś w poiudnie poranek Wag- 
będzie śpiewaczka p, Wędaia- ` codziennie od 5—7. 
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od i Maroa r. b. wyoltodzi pod redakcja 
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K. Czepińskiego, |. Dzszyńskiego, T. Holówxi, (i. i4iedziałkowe 


gkiego, vt Pęsnera i Z, Zaremby, 
Wkazai się Nr, 8—16 i zawiera: 
i—Rozwiane liuzje— M, iiedaietkowski, Odbudowa międzynarodówki, Ts $ 
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Od Redak 
ps W obiłczu przesilenia powszechnego. r. Polski „parlament” i „pariameniarny” rząd p. Witosë. 
za polityka zagraniczna, fiwca zawodowy. Centrelizacja ruchu zawodowego. inteligencja, O fu- 
shu zawodowym. Statystyka ruchu zawodowego. Ruch socjalisiyczny i zawodowy zagranicą. Zycie ko- 
mutnalne. S. Luxemburg, Kryzys finansowy gmin a reformy podatkowe. Kronika sormunalna. Wiado= 
mości gospociurczo, Kryzys kapitalizmu. Kronika gospodarcza Polski i zugraniczna. 


Werunki pronunieraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mka, 


zrenia: 


Kwartalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze: - 


go 20 mk, Żądnć we wszystkich punktach sprzegaży pism. 
heuakcza I Auminis:ravja: arszuwó, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor I. kiołówke przyjmuje codzień 12—l pp 


PS, Numer okzzowy „Trybuny“ wysyła się po nadesianłu adresu, 


WARP Z PW E a 


Towarzystwo Okrętowe 


| Warizawa, Śćnatstima 28-39, tel. 242-41 
pan do wiadomości, iż okret „„AŃRTINDGEK, który miał odpłynąć go 
wigtnia p. Ba z powodu nowych rozparzadzeń uzda apo. 

skiaya, że we wszystkich portach pasażerowie muszą pirzajóś 12 dniową 
kwarzńtsnnę, odejdzie dwpiero dnia 7-ge Kwicińig r. b. 

Wobec tego wszyscy pasażerowie, gotowi do odjazdu muszą wyjechać 
najpóżniej u Środę dn.a 28 b. m. y 

Ci, którzy się spóźnią do tego terminu, będą musieli czekać na na- 
stępny okręt. 


r ana 

Jednocześnie zawiadamiąmy, że utworzyliśmy filjo towarzystwa 
w następujących Starostwach: 
Brześć Litewski: |. Włodoaski 
Pińsk: Loon Hochszteln 
Stomm: Sz. M kuuincwski 
Barsnowicza: (4. Sugwski Kowal; P, $Sztabina „iaz 
Włodawzui i Lederman Łemża: A. Damowicz, 

Wszyscy pasażerowie z wyżej wspomnianych Starostw mogą się zwró- 
cić po wszelkie informacje wprost do filji naszych. 


Z: Przedstawiciele naszych fflji załatwiają pasażerom wszystko, €o jest 
W) niezbędne i odprowadzają ich z bagażem z miejsca do Warszawy, 


Kobryń: L. Parisztaln 
Wolkowysk: E. szojkiawisz 
kosówa: H. Dawidowski 
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„MECHA 
wułkmie strojne. 
Bluzki crep-de-schinowe 


Biuuki margizetowe 
Błuzki trycaniowe jedwabna 


dpódmiczki i szlafroki 
ŻAKIETY I SWETRY 
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LINA“ © 


POLECA 


Wykonywa się ebstálunkt 
z własnych | powierzonych 
materjałów. 


Najnowsze fawomy. 


ktoraina 7, 


Tel. 1632-78 


| zje 
sięw A DŁUGA 41. 


Tel. 181-78 


Aajtańsze źródło zakupów dlą kooporaływ, 
skiopów spółizielozyca, aółek rolniczycze i kupe 
€ów potsks:oa, poleca xe składu mażącjaży e?n 
niane, półwelniano | buwołnlana, 

Sprzedaż hurtowa. 
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„ROBOTNIK“, niedziela, 20 marea ITW m Nr, 74 


ó = s RA Z OG | 
godz. $ [ll j w ir a $ Sn E 
s Wielkie widowisko filmowe na tle wypadków sierpniowych 1920 r. w 2 serjach. 


CHMIELNA 9. 
Dla młodzieży dozwolone, 
I sesja.” 
ilustracje muzyczna pod dyr. J. Wenty. 


Zdjęć dokonał inż Zkiyniow Gniazdowski. Reżyserował Ryszard Boiesławski, 


W rolach głównych: panie: H. Leszczyńska, A. Belina, J. Smosarska; panowie; W. Rapacki (ojciec) 
E. Gasiński, Wł. Grabowski, St. Jaracz, J. Leszczyński, L. Bończa-Stępiński, K. Junosza-Stępowski. 


BĘ W celu uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na wcześniejsze Seanse. 
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ł rieg Rowy-Świat 43. JSA m o ; è l Ó $9 revue w p ognora = A. Wiasta. Udzial calego 
3 Kier.-lit. A. Wast ŻE D b H k b t FH PF à 
slat MAŁ sikra ga „Djabeł i Kobieta” = o mum zoru pritaz inang 


otw. od 12—2 I ed 5 pp. 99 


"TEFMNMIEESESZE gi „panienka z barni, Kotel Wasz" g 


w podziemiaeh Galerji H-gie o 9 w. że po 
Luxenburga. Tel. 217-52. na od 12—2 pp. i 0d 5. operetka w 2-ch aktach, pam-bam hotelowe. 
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"Tanio! "aniol 
„Spólka Swojska 


ŻORAWIĄ 40. Teleion 251-356, 
POLECA 
Kooperatywom, Spółkom, Stowarzyszeniome 
Nici. igły. Sznurowadła. Grzebięnie, 
Skarpetki. Pończochy, Ghustki, 
i Piśmienne: Kajety, Kwiiarjusze, Ołówe 


|| TEN PRZERUNAŁ SIE- Ilma 
BEEN pa: BOY Toks 


M a 4 źródło zakupów dlia wszystkich 11 | %% 

i | JI baczność Paniel "808 Najtańsze dux wybór: uniutakkary: weinianej, = 

Dawno egzystująca pracownia Kapucyńska 1$ m. 2 vis A via półwełnianej, maacufaxiury mataj, czjy, sucówaą, Uda | BZ 

poet Sowa podada na składzie wielki wybor PALT DAMŚA£ICH | damskie 750 mk, męskie 3I0v. śńydłą toaietowe, Gwożdz.0, 
~ majnowszych iasonow kowersoiowych pluszowych, i innych 50% widły. Hurt i detal poieca 


aa Dom Handlowy „iNTEXIM' | 
p. z ogr. udp. Fi 
Swiętokrzyska 86 BOA Se AA: 


GUZIKI DO SFODNI 


„, po Marek 15, za 1 gross (144 sztuk) 
każdą ilość bezwłocznie dostarcza ze składu 


fm lantioiy Mieczysław Poznański 


| w Warszawie, Marszałkowska 72, tel. Bi-63, 


Mjtdiyel „żródło Polskie 


Warszawa, Marszałkowska 95 
z Telefony: 231-06, 244-86 i 251-96 
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$ Wielki transport dykt klejonych, olszawych I Innych różnych 
$ grubości giari a a w pozę gatunkach nadszedł 
do składu dyst 


| F. Keńskowolski, Warszawa 


Grzykowska Íi, tel. 135-395, 
Sprzedaż hurtowa i dełżaliczna. 
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Towary: Kołonjeina 
A Cukry i Czekoladę 


Sledzie na beczzi nseoskio 
p le ada dc a a a a aa 
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Pasta maan“ LRK swym WASIUŚCIWIU LEM ŁiiylM cy *’ 
ni skórę odporną na wilgoć, zapobiega pękaniu | nadaje 
obuwiu piękny połysk. ` i 
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Trykotaże 
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„KARA: au. Garina Dg je prywatnie Żelazna 
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Krucza 42—10. Uwagal Mieszka- 
nia 10. 


AFTARI korskte, kucharskie 
a wytwórnia Helena $zyma- 
a-Kułak. Krak.Przedmieście 62, 


SZKLCKiIG 

Mydźą I dodatki do prania 
Pasty do obuwia i szuwaks 
Smary i olaja. 


FOTORAF 
nara 


Wysyłka koleją. Asekuracja transportów. totog. TOLISZ tei. 139-23. == 
$ š ś Lakiely welniane Ubranka z f x ik ii.. na ubrania sprze- 
1 » m. lód, dłateniałów dat pa canach 
śWely  , Keriti  szkotne Portrety przystępnych. Niecała 7, m. 14, 


3 wykwintnie wykonano wprost bramy, Mieczysław Cie- 


pi 


onaga e > * g doskonały portret 
Pielwska ACGó3 ŁÓW gani i Soczi 


dla kupców i me- pw portzeciści*. Złota 16. 


BININ  wykot wen. POŃCICHJ " "wyborze 
Bluzki jedw. Skargstij S bore 
LUNE) ian PRŹCIOSUII przędzowe 


wielki wybór 


| najmodniejszych okryć damskich, kostjumów oraz wyprzedaż 
/ wysortowanych od loóvó Mk. Obstaiunki z Waanydi a powie- 


rzonych maierjałów, przeróbki po cen. najniższych. i cheników Spócjai- į- 
Pracownia krawiockoe ijp Unkiewiez Kalesa trykot. Śkarpei6c Zi na iabryka części GKRiGTJ, JIDOKI8, wy, poc A 
|, kuśnierska ° e walniane 'G4:yfifggi trykotowe do wirówęk wszy | po w podwórzu, Jerozolimska 47 
Hoża 64, telefon 121-71. EN dwabne | KĘdaWICZAJ skich” satan r] ZES Joruma 40, 
tje I jedwabne do wentylatorów szalę, stół 6 krzeseł 
ł it d itd. wę kowalskich. Na GiOAI6BĄ sprzedam. Śliska 34-7. 


żre sm 


'świerzbę i swędzenie skóry 


ć usuwa w ciągu 5 dni 
| piia „Krem ukuna“ 
7 1) nie pami bielizny — posiadając 


składzie centrytugi oraz krążki | = 
angieiska błyszcząca, 
W ÓW kt i łzy t igali fiieszyń, = 
ŻEKBSLA w najnowszych kolor nadeszła. 
AZ okna z owa ski Naiewki 11 w pod- 

A Soma wórzu. 


naj aniej kezpośradnio, 
Fabryczny Skład Trykotaży i Wyrobów Pońezoszniczych 


GOLES paawa || Za gazety | cean enii 
a ga y, ateygi zdolne maszynistki 
ne kolor masia, ? 93 Elektoralna 4. i różne iery zużyte płacę naj- ETER i wykończarki a 6, 
; r nie oblepia się po ciele — nie zawierając części stałych. || lepiej. zaikowska 11i, tel. |8, 9 1 Li-kl szerokie. Nalewki 26 

*5) wchłania sią cadkowicie w skorę, jak gliceryna, w pa E E NAE E T e ENE a o N A 19, sklep w podwórzu. m. 8, od lu—3 I 5—7. 


s 4%) posiada miiy zapacia. 
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s Gz =" 
i Najtańsze Źródło dla Kupców A 
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zegarki. Ceny nizkie. Przyjmuje pisania na maszy- 


DZT olużee ukaz atedogiadji nach wyuczają kur- 


„DOA LOWICKI“ C 
; poleca w wielkim wyborze 
Prawdziwe Wełniaki ŁLowiokie 
M samodziały bawałułane w barwnych zestawieniach dla 
dekoracji, jako tę przykrycia, dywany, postjery. 
Y KUPONY NA SPÓDNICE OD MK. 435, 
Chustki krakowskie, lalki w strojach ludowych. 
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